| 

3 Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
aem dni poświątecznych. 
i Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Ea hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
m, nieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 

m. 1 dzienników St. Sekołowskiego. Pasaż 
a 1.9. —- Listy należy frankować. 
Baklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Lwów, 17 lipca. 


Praneuska Izba deputowanych zażywa już 
asu, zatem i rząd może nakoniec spo- 
jej, eMocyach jakie przebył w ciągu u- 
ET ampanii parlamentarnej. 

A zdawałoby się, że gabinet p. Combesa 
Szelkie przyczyny po temu, aby z za- 
ag patrzeć na zebrane żniwo sukce- 
„wieżo właśnie dogodził on, jak mało 
tlah 3 rząd francuski, dumie narodowej, 
(puk, cia wspominającej świetne przyjęcie 
be, * W Londynie. Francyę ożywia znowu 
i, siły i nad Tamizą ujrzała siebie w 
ję arki, o której względy ubiega się 

Potężne królestwo W. Brytanii. 

mniej świetne uznanie jej siły przy- 
z i "szych jeszcze dniach choroby 

AUI wiadomość, że kardynał Ram- 
ę aimo wszystkich krzywd wyrządzonych 
' anie przez rząd dzisiejszy, gotów jest 

tury, pewne ustępstwa w sprawie inwe- 


„bo za tymi tryumfami polityki zewnę- 
Może gabinet p. Uombesa pochlubić 
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KNS ze zwyczaju, z nałogu, przestał 
Wie Ć JW b jej or żb . Tuk 
| ży lag? rzyć w silę swojej groźby. T 
PU e ukazanie się Łaskiego przeraziło, 
1 Mh acil przytomność, iż spoglądał z po- 
tą wodejrzli wie na najmniejszego pacho- 
| flopy tzac w nim zdrajcę. Wszakże i naj- 
C leten e, i może P eingi znienacka 
ajsilniejszego męża... 
E porzadziwszy na didiu co było 
Roran sadzenia, udał się do komnat don- 


4, 
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A Bip Uciekaj EGR i 
Az b ciekaj, gotuj się, za godzinę mu- 
i dziw 7 „drodze... — mówił do małżonki, 
ej jego bladością. 
| 


SAR RODY „bojarowie... | 
i 7% aski jest już na granicy... 
àk op UMiała przerażenie męża, tak samo, 
j Przerażona księżna. 

anda „godzinę potem opuszczała donna Ro- 

tem hospo Soczawski z dziećmi i ze zło- 

t ara. 

u Lep, faski zbliżał się w istocie do stoli- 
Nie Ślana, Nauczywszy się w kwietniu, 
= tty Można ufać pozornemu spokojowi, 

ae M razem z ostrożnością kuny, skra- 
i Prze nocą do strzeżonego kurnika. Cią- 
| o oo Węgry na Munkacz, w okolicy 

o yhy zo Eroczył granicę polską, prze- 

im marszem południowy rożek; Rze- 
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Sobota, 18. Lipca 1908. 


„Przewodnik“ prenumerowuny osobno kosztuje 8 K. 


się także niemałym sukcesem na polu f- 
nansowem. Frzezorny pesymizm p. Rouviera 
nie znalazł potwierdzenia w sprawozdaniu o 
dochodach z podatków pośrednich za mie- 
siąc czerwiec. Przyniosły one o 12 milionów 
więcej niż preliminowano, a ta cyfra starczy 
chyba za wszelkie argumenty i ośmiesza po- 


asystenta pocztowego, Mieczysława | prostu opozycyę skierowaną przeciw mini- 


strowi skarbu. 

A jednak „robak się lęgnie i w buj- 
nym kwiecie“. Mimo wszystkich niezaprzeczo- 
nych plus na swym rachunku — nie bez 
obawy spoglądać musi p. Combes w pray- 
szłość. Przekonał on się w ostatnich czasach, 
że większość jego parlamentarna zwątlała li- 
czebnie, a co gorsza, że nie może jej być 
pewnym na wszelki wypadek. Przeprowadze- 
nie ustawy o kongregacyach jest wprawdzie 
rzeczą dokonaną, ale ono właśnie zachwiało 
wiarę premiera w sojuszników. Zdarzył się 
fakt znamienny: jako przeciwnik — niebez- 
pieczniejszy od wszystkich innych — powstał 
sam właśnie twórca ustawy, największa dziś 
polityczna powaga w kraju, Waldeck- Rous- 
seau. Jako prawnik i kameralista, jako pierw- 
szorzędny znawca administracyi i wytrawny 
a praktyczny polityk, nie mógł on przyklasnąć 
sposobowi, w jaki przeprowadzono ustawę o 
kongregacyach z charakterem nauczyciel- 
skim — zwłaszcza żeńskich. Oburzył się na 
to również oportunizm wspomnianego męża 
stanu. Nazywano go zkawcg republiki gdy 
wnosił: fstawę o kongregacyach, me rozu- 
miano jednak widocznie intencyj, jakie nim 
kierowały. Ustawę o zakonach podniósł on 
jako broń, jego zdaniem nieodzowną, prze- 
ciwko agitacyi tych kół duchowieństwa, które, 
najmniej biorąc udział w polityce sprzymie- 
rzyły się z nacyonalistami, a wiadomo, że 
nacyonalizm jest nieprzejednanym wrogiem 
radykalnej republiki. 

Tymczasem p. Combes otrzymawszy z 


czypospolitej, pod Śniatynem napadł i roz- 
rószył straże Sieniawskiego i wkroczył w 
ziemie wołoskie. 

W chwili, kiedy donna Rozanda opu- 
szczała Soczawę, uchodząc za Dunaj, wojsko 
Łaskiego wychylało się już z groźnych dla 
rycerstwa polskiego lasów pogranicznych. 


XVIII. 


Dużą, lisią czapką otoczone podnosiło 
się z mgieł porannych słońce ośmnastego li- 
stopada tysiąc pięćset sześćdziesiątego pierw- 
szego roku. Podnosiło się bezpromienne, bu- 
dząc wolno do pracy, do życia uśpione mia- 
sta i sioła. 

Tylko błonia soczawskie ruszały się już, 
mimo wczesną godzinę. Jeszeze szary świt 
walczył z czarną nocą, kiedy się po obu 
stronach rzeki Soczawy odezwała trąba wo- 
jenna, Wstawaj, wstawaj, rycerzu, albowiem 
czeka cię robota, którą dzieje zapiszą w nie- 
śmiertelnej księdze swojej krwawemi głoska- 
mi — wzywała trąba, a dźwięki jej radosne, 
rozlewające „się szeroko, daleko po rosie, pło- 
szyły sen z tysięcy powiek i otwierały ty- 
siące ust do modlitwy porannej. 

Rozbrzmiały błonia soczawskie brzękiem 
i szezękiem oręża, zbożną pieśnią żołnierza i 
rżeniem koni. Wśród gęstych mgieł rozlegał 
się donośny głos komendy, krótki, urwany, 
jak krzyk wzlatującego orła. 

Dwa wojska szykowały się do boju. 

Olbracht Łaski przyszedł zmierzyć się 
z hospodarem Aleksandrem, Przyprowadzi! 
z sobą dziesięć armat i dwa tysiące mężów 
zbrojnych, pozbieranych w całem chrześci- 
jaństwie. Przyszli z nim Węgrzy Antoniego 
Szekely'ego, przyszli strzelcy burgundzey 
braci Russelów, Szlązacy Piotra Rukuńskie- 
go i różnych innych nacyj błędni rycerze, 
sławy żądni i łupów godziwych. Zygmunt 
Rożen, Piasecki, Jarzyna, Lasocki, Filipow- 
ski, Radoszewski, Jarocki, Gwagnin i Filip 
Hartingh stawili się z chorągwiami pol- 
skiemi. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 382 K., półrocznie [6 K. kwartalnie 8 Ka 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie (2 K, kwartalnie 6 K, mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewędałk naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


į rąk swego kolegi broń tę, użył jej zgoła 
niestosownie i osiągnął efekt, którego Wal- 
deck- Rousseau wcale nie pragnął, Ze środka 
skierowanego przeciw pewnym jedynie ko- 
łom duchowieństwa, uczynił on taran dru- 
zgocący całą instytucyę zakonów, a przede- 
wszystkiem zakony nauczycielskie. Zapomniał 
on o tem, ọ czem Waldeck-Rousseau pamię- 
tał niezawodnie — że szlachtę i zamożne 
mieszczaństwo wychowywali przez szereg wie- 
ków duchowni i że niemal cała inteligencya 
prowincyonalna pozostaje dotąd pod wpły- 
wem szkół klasztornych. Rząd, niszcząc je- 
dnym 4żainachem instytucye o takiej trady- 
cyi i o dak silnem zżyciu się ze społeczeń- 
stwem — naraża oczywiście to społeczeń- 
stwo na przejścia przykre i szkodliwe, a 
szkód stąd powstałych nie powetuje nowa 
szkoła działająca w duchu p. Combesa, choć- 
by dla tego tylko, że niema za sobą trady- 
cyi i że dopiero stwarzać rausi węzły mają- 
ce ją sprzęgnąć ze społeczeństw em. 


Zacietrzewieniem swem dowiódł p. 
Combes, że brak mu tej przezorności. którą 
mąż kierujący sprawami państwa powinien 
posiadać; sam czuje też zapewne obecnie, że 
nie minie go pokuta. Bardzo łatwo zdarzyć 
się może przy lada sposobności, że prawe 
skrzydło blocu, które pod wpływem Walde- 
cka-Rousseau straciło już dużo ze swego en- 
tuzyazmu dla ustawy o kongregacyach, wy- 
powie rządowi przyjaźń. Lewe zaś skrzydło 
większości z wręcz przeciwnych przyczyn 
już obeenie głosi niezadowolenie : dla niej 
wszystkiego jeszcze za mało, czem uraczył ją 
dzisiejszy gabinet, ona dopóty nie spocznie, 
dopóki rząd nie wypowie konkordatu. A nie 
wiadomo, czy na to odważyłaby się nawet 
zapalczywość p. Oombesa... 


Szczupła ta garstka szła z Łaskim o- 
choczo, przekonana, iż walczyć będzie tylko 
z wojskiem nadwornem hospodara, mówiono 
jej bowłem, że bojarowie odstąpili okrutnego 
władcę, Przeto zdziwiła się bardzo, gdy słoń- 
ce, rozprószywszy mgły poranne, odsłoniło 
błonia soczawskie. Jak daleko oko sięgało, 
roiło się po drugiej stronie rzeki mrowie 
uzbrojonego ludu. Olbrzymia fala ruszała się 
ze stłumionym szumem, grożąc zdaleka gro- 
madce śmiałych najezdzeów. 

Zdziwił się także Łaski. I jego zape- 
wniali tajni wysłańcy spiskowców, że chorą- 
gwie bojarskie przejdą do niego z chwilą, 
gdy stanie na ziemi wołoskiej, a jego bystre 
oko rozróźniało wyraźnie na ciemnem tle 
pospolitego ruszenia, odzianego w kożuchy 
baranie, jasne smugi pancernego rycerstwa. 
Więc bojarowie i lud byli z hospodarem. 

Ogarnął wzrokiem sokoła wojsko Ale- 
«sandra, policzył szybkiem spojrzeniem głowy 
swoich hufców i przygryzł dolną wargę. Po 
tamtej stronie rzeki stalo najmniej trzydzie- 
ści tysięcy ludzi. Głowicami mieczów, tępe- 
mi kopiami rozpędziliby jego garstkę, gdy- 
by byli sprawnymi rycerzami. 

Spojrzał pytająco na Rożna, na swoje- 
go namiestnika, który stał obok niego. 

Rożen wzruszył ramionami i rzekł pół- 
głosem : 

— Zejść z pola nie możemy. 

— Jako mniemasz ?... 

— Mniemam, jako przystojniej rycerzo- 
wi bić się i zginąć śmiercią poczciwą, niżeli 
dać się zabić chłopom w lasach. Bo ani je- 
dna noga nasza nie przekroczy granicy, je- 
żeli zejdziemy z pola. 

— Takie jest i moje mniemamie, lecz 
oni? — mówił Łaski, wskazując buławą ro- 
tmistrzów i poruezników, którzy pizypatry- 
wali się wojsku hospodara, potrząsając gło- 
wami. Widać było z ich twarzy zafrasowa- 
nych, że wielka potęga wołoska zachwiała 
ich odwagę: 

— Usta Oycerona dał ci los łaskawy — 
radził Rożen. — Przemów do nich. 

— Każ trąbić do koła. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


i| titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 


20 hal. ad jednego wiersza miary petitewej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Lu- 
dwika Plobna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


LEE krajowej Rady szkolnej, 


Pan Minister wyznań i oświaty prze- 
niósł Juliana Zubezewskiego, dyrektora e. k. 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, na posadę dyrektora e. k. męskie- 
go seminaryum nauczycielskiego w Stani- 
sławowie. 

Pan Minister Wyznań i Oświaty za- 
mianował zastępcę nauczyciela szkoły ówi- 
czeń e. k. męskiego seminaryum naucz. w 
Tarnowie Michała Kronenberga nauczycie- 
lem szkoły ćwiczeń w e. k. męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Rzeszowie i Fran- 
ciszka Włodygę zastępcę nauczyciela w e. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Sta- 
nisławowie nauczycielem szkoly ćwiczeń w 
e. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: Władysława Gą- 
sieckiego dyrektorem szkoły 3-klasowej wy- 
działdowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Wieliczce; Emila Konstankie- 
wicza nauczycielem 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Gorlicach; Kazimierę Ludwikównę na- 
uczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ku- 
tach; Karolinę Gadowską nauczycielką kie- 
rującą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Qirybo- 
wie; Michała Sokołowskiego nauczycielem 
kierującym 5-klasowej szkoły w Zydaczowie; 
Wojciecha Kowalskiego nauczycielem kieru- 
jącym 5-klasowej szkoły żeńskiej w Dobczy- 
cach; Eugenie Wywiórską nauczycielką 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Qirybowie; Ste- 
fanię Ciskową, Marye Kraupównę, i Micha- 
linę Gołembiowską nauczycielkami %4-klaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z 
wydziałową w Wielłezce; Franciszka Koło- 


Wieńcem otoczyli Łaskiego rotmistrzo- 
wie i porucznicy, a on, zdjąwszy hełm z gło- 
wy, w te do nich przemówił słowa, posłu- 
gując się językiem łacińskim : 

— Towarzysze! Zrządzili tak nieśmier- 
telni bogowie, iż, rzuciwszy bezpieczne za- 
grody ojczyste, przyszliście ze mną do zie- 
mi obcej i nieznanej. Nie dla nędznych bo- 
gactw, których mi los, jako wiecie nie po- 
skąpił, rzucam krew swoją i waszą w pa- 
szczę niebezpieczeństwa. Gorąca żądza sła- 
wy przywiodła mnie i was do krainy woło- 
skiej, abyśmy ozdobili hełmy nasze nigdy 
nie więdnącym laurem chwały rycerskiej. 
I przywiodła nas zbożna chęć ukarania o- 
krutnika, który zawinił ciężko względem Bo- 
ga i ludzi! Rzeki wołoskie rumienią się krwią 
ofiar Lepusnana, lasy wołoskie zasłane są 
trupami niewinnie pomordowanych. Knieje, 
przez któreśmy się przedarli, kamienie, które 
raniły nasze stopy, rzeki, które poją nasze 
konie, góry, które się wznoszą przed nami, 
Niebu się skarżąc, porwałyby za broń i pom- 
ściłyby lud nieszczęśliwy, gdyby je duch o- 
żywiał, a my, rycerze chrześciańscy, urodze- 
ni obrońcy słabych i uciśnionych, mielibys- 
my patrzeć okiem obojętnem na gwałty ohy- 
dnego tyrana ? Towarzysze! Niech was wiel- 
ka siła tego łotra nie przeraża, albowiem nie 
w wielkiej liczbie wojska jest zwycięstwo, 
lecz w poczciwości sprawy i w mężnem ser- 
eu rycerza. I król macedoński i wszyscy zna- 
komiei wodzowie wygrywali bitwy małemi 
siłami. Pamiętajcie, jako życie rycerza bez 
sławy, bez chwały wojennej, nie jest ży- 
ciem. Sławę na kopiach, na mieczach, w ser- 
cach niosąc, uderzcie bez lęku w ciemny, 
nie ćwiczony motłoch tyrana, a Bóg, naj- 
wyższy hetman bitew, który patrzy w dusze 
walczących, da wam zwycięstwo, da wam 
chwałę nieśmiertelną. *) 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Mowę Łaskiego przed bitwą zachował 
jego ówczesny sekretarz, słynny kronikarz we- 
gierski, Abraham Bakschay.(Przyp. Autora) 


dzieja nauczycielem 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Wieliczce; Józefa Kwiatkowskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Piramowicza we Lwowie; Władysława Ka- 
czor- Batowskiego nauczycielem 4-klasowej 
szkoły męskiej im. św. Antoniego we Lwo- 
wie; Marcina Wiąckowskiego nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej im. Ces. Fran- 
ciszka Józefa I. w Przemyślu; Ks. Nikona 
Romaniuka nauczycielem religii grecko-kat. 
4-klasowej szkoły w Krystynopolu; Augu- 
stę Turzańską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Grzymałowie; Antoninę Derde- 
lewiczównę uauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Rozdole; Stanisława Romanieę 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Mikuliń- 
cach; Michała Kozaka nauczycielem 4-klaso- 
wej szkoły w Ustrzykach dolnych; Antonie- 
go Skirę nauczycielem 8-klasowej szkoły w 
Uzerniawie; Wojciecha Szatkę nauczycielem 
kierującym a Katarzynę Szatkową nauczy- 
cielką 2-klasowej szkoły w Staszkówee. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Jana Borkowskiego w Niżborgu no- 
wym; Jana Różyckiego w Drohomyślu; Ro- 
mana Piekarskiego w Tadaniu; Tomasza Ga- 
wina w Zaczarniu; Jakóba Horodyskiego w 
Bilinie wielkiej, 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Stanisławę SŚwiszezowską w 
Krupsku; Michalinę Kapelusznikównę w Brze- 
zinie; Michalinę Szarową w Kuryłówce; 
Stanisławę Różycką w Drohomyślu; Maryę 
Przychistalównę w Stróżach wyżnych; Anie- 
le Neumannównę w Ptaszkowej; Maryę Pro- 
dziewiczową w Zamościu; Michalinę Bissin 
gerównę w Balińcach. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Paulinę Nachlikową w Ma- 
kuniowie; Stanisława Kocana w Chiszewi- 
cach; Malwinę Piątkowską w Trzemeśnie; 
Bronisławę Probulską w Pychowicach; Jana 
Nikorowicza w Tudorowie; Stanisława Bo- 
ratyńskiego w Gródku; Emilie Bieniaszew- 
ską w Kijowcu; Krystynę Michałowieczową 
w Bujanowie; Wojciecha Dubasa w Kalem- 
binie; Emilię Bielatowiczównę w Borku sta- 
rym; Zofię Łuczkiewiczównę w Rehbergu; 
Stanisławę Władychównę w Kokutkoweach ; 
Jana Tóppera w Palikówce; Juliana Ławro- 
wa w Babuchowie; Jana Koguta w Kamieniu 
na przysiołku „Krzywa Wieś*; Józefa Hor- 
dyńskiego w Tatarach; Marye Hryhorcó- 
wnę w Nazurnie; Amalię Gudziową w Brze- 
żawie; Adama Jesionka w Gorzkowie; Mi- 
chała Dorożyńskiego w "Targowiey; Karola 
Malawskiego w Lipicy dolnej ; Wandę Bier- 
czyńską w Sledziejowicach. 

C. k. Rada szkolna krajowa przenio- 
sła: Józefa Stechla nauczyciela religii izrael. 
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej po- 
łączonej z 4-klasową szkołą pospolitą w Sam- 
borze, na równorzędną posadę do 38-klasowej 
szkoły wydziałowej meskiej połączonej z 4- 
klasową pospolitą w Kołomyi; Teresę Men- 
szykównę nauczycielkę kierującą 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Wieliczce, Helenę Sie- 
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dlikowską, Maryę Kunze i Annę Gąsiecką 
nauczycielki 4-klasowej szkoły pospolitej żeń- 
skiej połączonej z wydziałową w Wieliczce 
na równorzędne posady do 4-klasowej szko- 
ły ludowej żeńskiej w Wieliczce. Józefa Sen- 
deckiego nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły męskiej w Podhajcach na równorzę- 
dną posadę do 5-klasowej szkoły w Ciesza- 
nowie; Józefa Dworzaka nauczyciela kieru- 
jącego, Henryka Szczepkę i Walentego Li- 
chonia nauczycieli 5-klasowej szkoły miesza- 
nej w Dobczycach na równorzędne posady 
do 5-klasowej szkoły męskiej w Dobczycach 
a Bronisławę Lichoniową nauczycielkę 5-kla- 
sowej szkoły mieszanej w Dobczycach do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Dobczycach; 
Józefa Sawickiego nauczyciela kierującego i 
Stanisława Waltosia nauczyciela 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Zołyni na równorzędne 
posady do 5-klasowej szkoły męskiej w Żo- 
łyni; Zofię Sawieką nauczycielkę 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Zołyni na równorzędną 
posadę do 5-klasowej szkoły żeńskiej w %0- 
łyni; Piotra Boya nauczyciela 4-klasowej 
szkoły męskiej w Wieliczee na równorzę- 
dną posadę do 4-klasowej szkoły pospolitej 
męskiej połączonej z wydziałową w Wie- 
liczce ; Cecylię Baranowską nauczycielkę 2- 
klasowej szkoły w Płaszowie na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Ludwinowie; Ada- 
ma Ciehockiego nauczyciela w Tadaniu na 
posadę nauczyciela 1-klasowej szkoły w Te- 
tewczycach; Helenę Adwentowską nauczy- 
cielkę 1-klasowej szkoły w Zakliczynie na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Łagiewni- 
kach; Michalinę Cordellównę nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Koziowie na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Korostowie; Fran- 
ciszka Dąbrowieckiego nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Średniej Wsi na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Uhercach mineralnych. 


Z sejmu węgierskiego. 


RAAL 


Budapeszt, 17 lipca. 


(Telegramy). 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej przewodniczący p. Apponyi 
zawiadomił [zbę, iż kilku posłów, a między 
nimi Kossuth, złożyli mandaty do komisyj. 

P. Ratkay zabrawszy głos, podnosi, 
iż prezes gabinetu w swej onegdajszej mo- 
wie fałszywie interpretował jego słowa. 

P. Polonyi oświadcza również, iż pre- 
zes gabinetu żle zrozumiał jego onegdajszą 
mowę. 

Prezydent ministrów hr. Khuen-He- 
dervary odpowiada, że wogóle nie zwra- 
cał uwagi na mowę Polonyiego, wobec cze- 
go nie może być mowy o jej złem zrozu- 
mieniu. ( Wesołość). Odpowiadając p. Ratkayo- 
wi, który onegdaj w mowie swej powie- 
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dział, że woli absolutyzm, aniżeli przyczynienie 
się do powrotu normalnych stosunków par- 
lamentarnych, przytacza hr. Khuen-Heder- 
vary według protokołu stenograficznego sło- 
wa Ratkaya, które zupełnie zgadzają się z 
tem, co prezes gabinetu onegdaj powiedział. 
Odpiera więc zarzut Ratkaya. Polonyiemu 
przypomina, iż podczas rokowań przed utwo- 
rzeniem gabinetu Polonyi zgodził się na pro- 
pozycya mowcy i powiedział: „a więc do- 
brze róbmy pokój, ale proszę powiedzieć Ko 
ronie, że przy reformie ustawy wyborczej 
rozpoczniemy obstrukcyę, jeśli nie będą u- 
względnione nasze narodowe życzenia“. 

P.Polonyi woła: Tak jest! a czy po- 
wiedziałoś pan to Koronie ? 

Hr. Khuen-Hedervary odpowiada, 
że wszystko to, co czyni i mówi, czyni i 
mówi na własną odpowiedzialność. Mowca 
przyjmuje do wiadomości, że p. Polonyi nie 
życzy sobie absolutyzmu, stwierdzić atoli 
musi, iż onegdaj mowey z opozycyi inaczej 
przemawiali. 

(Wrzawa na lewicy. Głosy: mówiliśmy 
tylko, że nie boimy się absolutyzmu). 

Hr. Khuen-Hedervary raz jeszcze 
stwierdza na podstawie protokołu stenografi- 
cznego, że onegdaj p. Ratkay powiedział, iż 
woli absolutyzm, niż przyczynienie się do 
powrotu normalnych stosunków w parla- 
mencie. 

Z kolei przystąpiła Izba do dalszych 
obrad nad programem rządu. P. Daniel w 
ostrych słowach krytykował postępowanie 
obstrukcyi i podniósł, iż w sprawie uzyska- 
nia żądań narodowych opozycya zawsze znaj- 
dzie poparcie u większości, ale partya libe- 
ralna musi z całą stanowczością wystąpić 
przeciw dzisiejszemu sposobowi postępowania 
obstrukcji. 

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dziś. 


Dynamit w Zagrzebiu. 


Na placu Kapitulnym w Zagrzebiu eks- 
plodowała — jak doniosły depesze — bomba 
dynamitowa. Stało się to dnia 13 b. m. o 
godzinie pół do drugiej w nocy. Podłożyła ją 
nieznana ręka pod bramę domu, w którym 
mieszka poseł ks. Matuncie Część bramy ule- 
gła zniszczeniu. Wszystkie szyby w oknach 
powylatywały, drzwi wyszły z zawias Podo- 
bnie ucierpiał dom biskupa ks. dr. Krapaca 
i kanonika Schmendermanna. 


Zaledwie obudzeni mieszkańcy uspokoili 
się, widząc, że nikt nie stracił Życia, dały 
się słyszeć w mieście dwie nowe detonacye. 
Dwa naboje dynamitowe eksplodowały nie 
wyrządzając żadnej szkody w piwnicy domu, 
gdzie mieszczą się Narodne Novine. Trzeci 
nabój znaleziono na płaeu Zrinyego, z nie- 
zapalonym lontem. 
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Ż tycia wieśniaków Ameryki zachodniej, 
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(Z angielskiego). 


PROG 


(Ciąg dalszy). 
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II. 


We czwartek wypadał jarmark w są- 
siedniem mieście. Jarmark, w prowincyach 
zachodnich Ameryki, bywa uroczystym dniem 
w roku, a zarazem jedną ze sposobności, w 
której zakochani nie oglądają się na koszta 
i pozwalają sobie nająć top-buggy, w którym 
wiozą swoją narzeczoną do miasta. 

Zwyczajem było dużo naprzód przygo- 
towywać się na tę uroczystość, gdyż top- 
buggy tak były poszukiwane, iż ci, którzy je 
wynajmowali, naznaczali ceny, jakie im się 
podobało i potrzebowali mieć pewność, że 
zawodu nie doznają. Zwolna, lecz wytrwale, 
eleganci wiejscy zaczynali rywalizować z 
miastowcami, a nawet bardzo często ich prze- 
wyższali, ponieważ posiadali własne konie, a 
za powóz byli wstanie więcej, niż kto inny 
zapłacić. 

Will zapewnił się wcześnie, że dosta- 
nie ekwipaż swego brata i tego czwartku, 
od świtu był już przy robocie, myjąc sta- 
rannie wózek, trzepiąc poduszki i czyszczące 
bronzowe ozdoby uprzęży. Był to piękny 
dzień, jasny i mroźny, idealny na przejażdź- 
kę; Will w doskonałym humorze, śpiewał 
pracując. Odzyskał już panowanie nad sobą 
Samym ; przebył chwilę, w której sam za 


siebie się wstydził, a teraz cieszył się, że | 
się przewalczył i zadowoliła go myśl wzaje- 
mnego przebaczenia, Zatapiał się w marzeniu 
o tem, co dzień dzisiejszy przyniesie i wy- 
myślał sposoby, za pomocą których da jej do 
poznania, jak bardzo ją kocha i jak żałuje 
tego, co uczynił. 

Nie widział się z Agnieszką od ponie- 
działku; we wtorek nie poszedł pomagać 
przy młóceniu, a we środę wypadł mu ko- 
nieczny interes do miasta; ale czuł, że wszy- 
stko dobrze pójdzie. Umówili się jeszcze w 
niedzielę eo do tej wycieczki; będzie czekać 
na niego a około ósmej rano zajedzie po nią 
do fermy. 

Wyczyścił konie, aż szerść ich połyski- 
wała i rzuciwszy szczotki do pudła, wyszedł 
ze stajni, wracając do domu. 

— Ależ to szezypało tej nocy! — rzekł 
brat jego, John, myjąc się przy studni. 
Widać to, bo lód wszędzie stoi — 
odrzekł Will zagłębiając ręce w wodzie. 

— Wypada, żebym został dziś w domu 
dla kopania kartofli — mówił dalej John w 
zamyśleniu, idąc za bratem pod szopę. gdzie 
się kolejno wytarli po umyciu. — Wyłażą 
prawie z ziemi. Pomarzną, nie ulega wąt- 
pliwości. 

— Och! nie zdaje mi się. Lepiej zrobisz 
jeżeli pojedziesz, John; prawie nigdy nie 
opuszezasz domu. Nellie i dzieci byłyby w 
rozpaczy; małe ich serduszka skaczą z rado- 
ści — dodał, gdy drzwi domu otwarły się 
i wybiegło z nich dwóch tęgich chłopaków. 

— Sniadanie, tatku! wszystko gotowe! 

Stół w kuchni stał blisko komina; izba 
była pełna słońca, woni smarzonych kiełbas 
i świeżej kawy, a gospodyni, z ożywioną twa- 
rzą i śmiejącemi oczami, śpieszyła się, krzą- 
tała, ciesząc się naprzód przyjemnością, któ- 
rej się spodziewała na projektowanej wy- 
cieczee. 

Obydwa chłopaki wybuchali tak ciągle 
śmiechem, że można było sądzić, iż zostają 
pod wpływem jakiegoś trunku. Tańczyli, ska- 
kali i klaskali małemi, opalonemi rączkami, 
biegając co chwila do okna. 
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Według informacyj, rozesłanych 
węgierskie Biuro korespondencyjne, 
dłożenie bomby na placu Kapitułnym 
zemsty prywatnej. Przed kilkunastoma 
mi znieważyli uczniowie gimnazyalni í i 
samem miejscu krewnych ks. Matunoith i 
to, iż rozmawiali po niemiecku. Winny% i 
resztowano i ukarano w policyi. Przyp” 5 
ję — brzmi dalej komunikat Biura tki? 
oni to urządzili próbę zamachu, WYW 4. 
bowiem okoliczności wskazują, że bomby Pai 


kładała niewprawna ręka. Niewiadomo pi, 
pochodził dynamit — faktem jest „ją kr 


że niedawno skradziono na budującej *® iti: 
lei Zaprag-Vrginmosi znaczną ilość dyne hy 
Powszechnie sądzą, że zamach nie Pi 
wspólnego z niepokojami polityczny! 
kraju. | akit 
Dzienniki wiedeńskie zwiad WSE e 


uwagę na to, że bomby wybuchnęły 2° tj, 
ko przed domem ks. Mavuncica, WIEŚ, go 
maczenie zamachów zemstą osobistą, H Na | 
wszystkich eksplozyj da się zastosować wj 
placu Zrinyego znaleziono nie zWykej mips | 
dynamitowy, lecz bombę blaszaną, 7% yy 
ezną ilością dynamitu, okręconą CZATA gł 
tym sznurkiem, takim, jakim są prr o 
węgierskie mundury wojskowe. Praw poł 
dobnie człowiek, niosący bombę, miał J% og 
rzucić gdzieindziej, nie na placu Zrin) it 
lecz obawiając się odkrycia, złożył d git 
na ziemi, nie zapalając lontu. Władze Fi 
wadzą energiczne śledztwo. Obecnie WJŚ 

na jaw, że kradzieże dynamitu zaszły. yjgh 
przed pewnym czasem, a to na w810. p, 
kolejach państwowych i na budującej s w 
nii Sissek-Glina. Kradzieże utrzymyw i jj. 
tajemnicy, aby nie szerzyć popłochu BE 


ludnością. 3 
Przedwczoraj zaszedł w Zagrzebiu ly 
nowny, czwarty wypadek eksplozyi. VO 


o tem krótko ranne telegramy. 
"c 


Papież Leon XIII. 


(Telegramy). 


Rzym, 16 lipca. (Tel. prywatny): 
tykan otrzymał wiadomość, że w rozmā 
kościołach sekt protestanckich w 
odbywają się nabożeństwa na intencyę, 
zdrowienia Ójea św. Powodem sympaty gg 
ką Papież cieszy się u tych sekt, jest oló 
Ojca św. w sprawie zjednoczenia Koi dzie 

Przyszłym sekretarzem stanu ę 
prawdopodobnie ks. kardynał Ferrata. x 

Rzym, 16 lipca. Dr. Mazzoni konio; 
wał dziś przed południem z Rossonimt: jg 
południu udadzą się do Watykanu, gdzie "zy 
dają Papieża. Badanie to zadecyãuj® 
przedsięwziętą będzie ponowna operaty (07 

Rzym, 16 lipea. (Tel. własny): ejst 
dzina 8 wieczorem). Prof. Mazzonl e abf 
dokonać dziś trzeciego nakłucia piersh 
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— (zy stryj 
SoTi y suy) 
— Tak, weźmie buggy i źrebce. 

— Czy zabierze z sobą narzeczonę ? 

Will zaczerwienił się trochę a John 
rzekł : 

— Tak, ale słuchaj... 

— Agnieszka jest narzeczoną stryja ? 

— No! nol proszę ja kogo! młodzień- 
cze, stajesz się całkiem niedyskretny! — wo- 
łał John. 

— Jeszczeście nie posiadali do stołu?— 
wtrąciła Nellie i natychmiast  hałaśliwie 
miejsca swoje zajęli. 

Subtelny umysł Willa pochwycił rze- 
wną stronę tego ożywienia, spowodowanego 
niecodzienną rozrywką. Postanowił sobie, że 
odtąd częściej będzie zostawał w domu, żeby 
Nellie mogła gdzie wyjechać. Z wyjątkiem 
kilku godzin spoczynku w niedzielę i kilku 
dni świątecznych, całe życie tej dobrodusznej 
kobieciny i dzielnego jej małżonka było nie- 
ustającą pracą, pracą, która niewiele im 
wprawdzie przynosiła, ale na którą się nie 
uskarżali, bo też piękne to były dusze! 

Podczas gdy jedli śniadanie, dał się sły- 
szeć turkot rozmaitych wózków, dążących na 
Jarmark; były to wielkie karyolki, w których 
było miejsce na trzy osoby, a po za tem je- 
szeze ławeczka z tyłu, na której mieściło się 
kilku chłopców i kosz z zapasami. Za każdym 
turkotem dzieci biegły do okna, oznajmiając 
kto jedzie i w ile osób. 

Ale ponieważ Johnuy utrzymywał, że 
w jednej karyolee narachował piętnaście osób, 
a Ned wahał się pomiędzy sześciu a szesna- 
stu osobami, trudno było prawdy się dowie- 
dzieć. 

Dzieci mało jadły, podniecone proje- 
ktowaną wycieczką i cudownymi wypadkami, 
które ich czekały. Małe ich serduszka drża- 
ły z radości, gdy widzieli przygotowania do 
podróży, a Will tak był tem rozrzewniony, 
że pomyślał sobie: „Biedni mali mężczyźni !“ 
Snuli się pomiędzy domem a stodołą, towa- 
rzysząc Starszym w ostatnich przygotowa- 


Will pojedzie >| 


l 
niach, a radośne ich okrzyki podobnó br 
do głosów młodych kogucików, które sł się 
chęcone rozpiały się na dobre. UK% ohoni 
nareszcie wózek, a gdy konie zap!” 
malcy zaczęli tańczyć z uciechy. il 
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Po ich odjeździe Will przyprow/ryj 
źrebce, przyprowadził je do słupa “ wniej” 
ubierać, Wziął na siebie najszyko" i o 


szy garnitur, wyczyścił starannie bUb pgo 
koło pół do ósmej wskoczył na kozioł, 
lejce w rękę. 

Był zupełnie szczęśliwy. Zimne; 
cające powietrze, młode i dzielne 59 jego 
ręku, wszystko to działało dodatnio r j jb 
umysł, oddalając smutne myśli. AA | o 
sobie jak postąpi. Bez żadnych cerem? w 
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bejmie ją ramieniem w pół i pocałuje sqzi 
ten sposób załatwi się ze wszystkiem» 
to jakby przyznanie się do winy, % | 
zumie z pewnością. g- je 

ARA. dążąc w samotność p gim 
spotkanie, czuł, że gorycz i gniew, J y To% 
miotał przez cały dzień poniedziałkowy, w. 
prasza się i że słodkie chwile, PrO% iq 
niedzielę wieczorem, nie były (5% “pokal. 
marzeniem, ale rzeczywistością. 02% 
tam na niego... Ubrała się 


szybko biegły boczną drogą, 0%... om * 
skierował, żeby nie kołować goseińce y 


ponieważ ta droga mało była uzywane sP 
na niej sam jeden ze swojemi my% yszłość 
głowie snuły mu się plany na Pr jg | 
Jeszcze jeden rok szkoły dla niedo" gy 
potem on sam będzie studyował pt% 
dzia Broun obiecał już, że.... 
Turr |... ho.... 0.... 01... olo, 2 ol 
Wózek jakby się zapadł na6 g Da“ 


przeleciał w mgnieniu oka przez 
ryerkę kozła.... 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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Wydobyć płyn, nagromadzony koło opłucnej, 
: apponi sprzeciwił się temu, obawiając 
SIę paraliżu serca. Wezwano więc prof. Ros- 
Soniego na konsylium, które zadecyduje o 
M, czy trzecia operacya będzie dokonaną. 
ym, 16 lipca. O godzinie v wieczo- 
Tem wydano następujący biuletyn: Stan Oj- 
a-dy, od dziś rana nie zmienił się. Papież 
SPR w ciągu dnia kilka godzin. Puls 88, 
oddech 30, temperatura 366 Magzoni, Lap- 
Poni, 
hü; Rzym, 16 lipca. (Tel. własny). Naj- 
py numer Osservatore Romano zamiesci 
munikat kardynała wikarego msgr. Respi- 
lego ogłaszający podziękowanie Ojca św. 

Rzymian oraz wszystkich katolików za 
modly na intencyę Leona XIII. i udzielają- 
*y'im błogosławieństwo papieskie. 

"Rz 17 lipca. dAgencya Stefaniego 
‘donosi ; Bor Unani pawił w Watykanie 
Wczoraj od godziny 8 do 9 wieczorem i stwier- 

Ził, że stan Ojca św. jest niezmieniony. Le- 
"Rze nie sądzą, żeby katastrofa bezpośrednio 
Ragrażała. Papież był zdenerwowany i prosił, 
sę go przeniesiono na fotel, poczem uspo- 

tw się. Gdy lekarze opuścili apartamenta 

Papieskie, omawiali sprawę ponownego na- 
f tucia klatki piersiowej i postanowili na ra- 
zle operacyi nie przedsięwziąć. Stan Papieża 
W każdym razie jest bardzo poważny. 

O godzinie 8 wieczorem kazał Papież 
Dzywołać sekretarza stanu kardynała Ram- 
Bolle ; dał mu kilka poleceń. 
ten Wiedeń, 17 lipca. Wszystkie koła tu- 
€jszej ludności okazują z powodu choroby 

Apieża nader żywe współczucie. W nuncya- 
turze liezne osoby dowiadują się o stanie 
zdrowia Ojca św. Wczoraj dowiadywali się 
Naj. Arceyksiążę Franciszek Ferdynand z 
Mażżon ką, Najd. Areyksiążęta Rainer i Fry- 
Jk Prezydent gabinetu dr. Koerber i wie- 
è innych wybitnych osób. 
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Osobisty majątek Leona XIII 


uann 


k O osobistym majątku Leona XIII. pisze 
respondent Tempsa : Socyalistyczny Avanti 
al poprostu nierozumną wiadomość, że 
*«pież pozostawi swyra bratankom 15—20 
milionów gotowizny. Tymczasem Leon XIII. 
miał jedynie dziedziczny skromny dochód z 
Pantacyj oliwy w Maóćuzy (około 3000 fran- 
W rocznie), którą to sumę zawsze inkaso- 
wał, Hr. Ludwik Pecci opowiada w tej spra- 
| „Gdy w roku jubileuszowym przynio- 
łem Ojcu św. jego roczny dochód z oliwy, 
Przyjął On mnie w swym gabinecie Na stole 
Szat stos banknotów. Przypuszczałem w obec 
80, że Papież nie przyjmie swych ubożu- 
chnych trzech tysiączek i źe przeznaczy je 
A konserwacyę pałacu w Carpineto. Byłem 
ka emało zdziwiony, gdy Leon XIII. spo- 
„Rie odebrał przyniesione przezemnie ban- 
Noty i dołożył je do stosu.. * 

Wychodząc z założenia — pisze kores- 
pondent; — że osobisty dochód Papieża wy- 
nosi? 3000 franków rocznie, to jeśli wcale 
Me zużywał go, mogła stąd przez oprocen- 

Wanie urość suma około 100.000 franków. 
aż. do tego należy jeszcze podarunki, któ- 

re odesłał do Carpineto, a które również mo- 
$% Taprezentować wartość około 100.000 fran- 
m: To byłby cały osobisty majątek Papieża. 
= 30wiem sumy, które posiadał jako Papież, 
18 jako hr. Pecci, należą do skarbu papie- 
kn Eo. Obliczenie dokonane po śmierci se- 
tetarza paústwowego Antonellego wykazało, 
kó skarb miał wówczas 30 milionów fran- 
W. Od tego czasu nie urósł on z pewno- 
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ścią, a chyba tylko uszczuplił się, bo był tak 
źle ulokowany, że znaczne sumy przepadły. 
Uzupałniono je może napływem darów w go- 
tówce w roku jubileuszowym. Że papieskim 
krewnym nie dostanie się ani grosz złamany 
z tego skarbu, to rzecz jasna... 


KRONIKA 


Lwów, 17 lipca. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej 
Potocki powrócił dziś do Lwowa. 

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Mianowany: Ks. 
Jan Chęciński, proboszez kościoła N. P. Maryi 
Śnieżnej, dziekanem gródeckim. 

Administratorem przy kościele św. Maryi 
Magdaleny mianowany ks. Erazm Albus, do- 
tychczasowy kooperator. 

Zrezygnował z probostwa w Starem Siole 
ks. Antoni Andrzejowski. 

Administratorem tamże zamianowany ks. 
Wawrzyniec Ożga, dotychczasowy kooperatar w 
Iodowicy. 

Przeniesieni: ks. Sobczyński Stanisław, 
kooperator w Borszezowie, do kościoła św. Ma- 
ryi Magdaleny we Lwowie; ks. Nowara Fran- 
ciszek, kooperator w Pomorzanach do Bor- 
SZCZOWA. 

Konkurs na opróżnione probostwo św. Ma- 
ryi Magdaleny we Lwowie i na probostwo w 
Starem Siole, rozpisany do 1. września b. r. 

— Z Uniwersytetu. P. August Win- 
centowicz, adjunkt sądowy w Kocmaniu' otrzy- 
mał na Uniwersytecie w Czerniowcach stopień 
doktora praw. 

— Stopień magistrów farmacyi. 
otrzymali na tutejszym Uniwersytecie pp. : J. Ami- 
rowicz ze Stanisławowa, L. Brauner, K. Augen- 
stern. O. Tennenbaum z Brodów (z odzn.), J. 
Gang z Podhajec, M. Landesberg z Kołomyi, L. 
Safrin z Monasterzysk (z odzn.), S. Braun z 
Trembowli, A. Strzegocki ze Lwowa (u odzn.), 
A. Witriol ze Zbaraża (z odzn.). 

— Dyrekcya IV. gimnazyum we 
Lwowie poszukuje nauczyciela do rysunków 
wolno-ręcznych jako przedmiotu nadobowiązko- 
wego. Nauka odbywa się w 6 godzinach tygo- 
dniowo, a rozpocznie się 1 września 1903 r. 
Reflektanci zecheą wnieść udokumentowane po- 
dania na ręce Dyrekcyi tegoż gimnazyum naj- 
później do 8 sierpnia 1903 r. 

— IV. Złot Sokolstwa polskiego. 
Rachunek ze sprzedaży nalepek na okoa „Czo- 
łem* w miejsce iluminąacyi, przedstawia się jak 
następuje: przychód 5993 kor. 12 hal., wydat- 
ki 578 kor, 47 hal.; czysty zysk 5419 kor. 65 
hal., przelany zostanie do funduszu im. Tadeu- 
sza Kościuszki, przeznaczonego na wspieranie kre- 
sowych i włościańskich gniazd sokolich. 

Pozostałą resztę kartek nabywać mogą j 
gniazda po 2 koron za 100 sztuk w kaneclaryi 
Zwązku sok. Akademicka 1l. 25. 

— Z „Sokoła“. Oddział kolarzy „So- 
koła“ lwowskiego urządza wycieczką w niedzie- 
lẹ 19. b. m, do Bóbrki, celem wzięcia udziału 
w festynie tamtejszego Tow. gimnastycznego 
„Sokół“, z którego czysty dochód przeznaczono 
na zakupienie sztandaru. Punkt zborny w gma- 
chu „Sokoła* o godzinie © po południu. 

Wielkie gaudyum pozlotowe, które z po- 
wodu niepogody nie odbyło się w dniu 12 lipca 
1908 r. odbędzie się na boisku sokolem w dniu 
6 ewentualnie 8 września b. r. 


hr. 


— Popieranie przemysłu krajo- 
wego. Wydział krajowy udzielił ze stałego 
funduszu pożyczkowego dla przemysłu rolniczego 
pożyczki Andrzejowi Lalowiczowi gospodarzowi 
w Krzeczowicach w kwocie 8000 koron na roz- 
szerzenie wyrobu dachówki z cementu i piasku. 


— Ruch ogólny na kolei lokalnej 
Chabówka-Zakopane podjęto napowrót z dniem 
16. b. m. 

— Dotychczasowa 3-klasowa szko- 
ła mieszana św. Zofii zamienia się od września 
b. r. na 4-klasową i zarazem rozdziela się na 
dwie t. j. na szkołę męską i żeńską. Żeńska po- 
zostaje w budynku dotychczasowym u wejścia 
do parku Kilińskiego, natomiast męska przenosi 
się dalej od miasta a to na ul. Dwernickiego 
do domu nabytego niedawno przez gminę wraz 
z Zelazną Wodą od pp. Kamińskich. W tym 
celu budynek ten będzie stosownie zaadaptowa- 
ny kosztem 1600 kor. 


Nowa szkoła we Lwowie. 
Z inicyatywy i ofiarności proboszcza kościoła 
św. Mikołaja ks, Z. Grorazdowskiego powstaje 
we Lwowie od połowy sierpnia b. r. szkoła nie- 
miecko-połska dla dzieci, cheących gruntowniej, 
niż to możliwe w zwykłych szkołach, poznać ję- 
zyk niemiecki, a zwłaszcza dla dzieci rodzin nie- 
mieckich, zamieszkałych we Lwowie. Nauczycie- 
lami tej szkoły będą członkowie zgromadzenia 
Braci Szkolnych, oraz Polacy ze Szląska, wła- 
dający równie dobrze językiem polskim, jak nie- 
mieckim. Opłata szkolna będzie w tej szkole 
wynosiła 8 koron, a zgłoszenia będą przyjmo- 
wane w domu przy ulicy Mochnackiego 1. 8 od 
28. sierpnia. Szkoła ta wedle planu założyciela 
ma mieć charakter polski pomimo języka wy- 
kładowego niemieckiego, a nadto w przeciwsta- 
wieniu do niemieckiej szkoły ewangelickiej, jako 
wyznaniowej, charakter katolieki. 

— Komitet wykonawczy organi- 
stów na odbytem onegdaj we Lwowie posie- 
dzeniu uchwalił poczynić jak najenergiczniejsze 
zabiegi u konsystorzów i Wydziału krajowego, 
ażeby już w b. r. wyjednać u Sejmu polepsze- 
nie doli organistów a przedewszystkiem wysta- 
rać się u konsystorzów o wydanie opinii, w tym 
celu przez Wydział krajowy żądanej. 

— Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Towarzystwa strzeleckiego odbędzie 
się w sobotę 18. b. m. o godzinie 8 wieczorem. 

— „Ulica Kreta“ za hotelem George'a, 
wiodąca ku placowi Dąbrowskiego otrzyma nową 
nazwą „ulicy Henryka Sienkiewicza”. 


— Wychowawczy Zakład dzie- 
wcząt pod wezwaniem św. Heleny we Lwowie 
(ul. Janowska l. 42) pod kierunkiem Sióstr Fe 
licyanek zostający, przyjmuje panienki na wy- 
chowanie od lat 6 i wyżej, przeprowadza przez 
4 klasy, które ma na miejscu, a równocześnie 
uczy wszelkiego rodzaju robót ręcznych. Po u- 
kończeniu nauki 4-klasowej, stosując się do ży- 
czenia rodziców lub opiekunów dzieci, zakład 
kształci je w kierunku praktycznym, krawieczy- 
Źnie i prasowaniu, tudzież w gospodarstwie do- 
mowem. Obok zakłądu znajduje się w drugiej 
kamienicy internat dla panienek wyżej kształ- 
cących się, również pod kierunkiem Sióstr Fe- 
licyanek zostający, Wychowanki nczęszczają do 
szkoły 8-klas. wydziałowej pod opieką jednej z 
Sióstr, która je odprowadza do szkoły i do in- 
ternatu. Lekcye muzyki i języka francuskiego 
panienki umieszczone w. internacie mogą także 
pobierać. Co do względów sanitarnych, obok 
wszelkieh ostrożności, wychowanki tak zakładu 
św. Heleny jak również internatu, używają w 
obszernych ogrodach kilka razy dziennie prze- 
chadzki. Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
u przełożonej zakładu lub internatu. 


— Towarzystwo urzędników pry- 
watnych liczyło, według przesłanego nam 


sprawozdania wydziału centralnego — z dniem 
30 czerwca r. b. 2.066 członków rzeczywistych 
z 9.072 udziałami, 7 uczestników z 32 udzia- 
łami, czyli razem z roczną wkładką 145.664 
koron, członków wspierających 50 i honoro- 
wych 11. 

Przychód w II. kwartale z opłat człon- 
ków, odsetek zwłoki, zwrotów zaliczek i t. p. 
wynosił gotówką 124.393 koron 42 hałerzy; 
wypłacono zaś na zakupno efektów, na zapo- 
mogi stałe (emerytury) nieudolnym do pracy 
członkom, pensye wdowie, zapomogi sieroce, da- 
lej na potrzeby administracyjne, jednorazowe da- 
tki i ryczałty pogrzebowe w II. kwartale 186.528 
K. 28 h., a stan majatku w dniu 30 czerwca 
b. r. wynosił 1,758,702 K. 87 hal. 


W tymże kwartale przyznał wydział cen- 
tralny stałe zapomogi (emerytury) członkom do 
pracy niezdolnym, pensye wdowie i zapomogi 
czasowe dla sierót w rocznej kwocie razem 
2.077 K. 48 halerzy. 

Towarzystwo ma dziś na swem utrzyma- 
niu 268 emerytów, 576 wdów (z dziećmi lub 
bezdzietnych) i 40 zupełnych sierót, czyli razem 
884 osób i wydaje na ten cel rocznie około 
148.000 K, 


Towarzystwo urzędników prywatnych zo- 
stało rozszerzone w czasie swego 35-letniego 
istnienia nietylko na wszystkie kategorye urzędni- 
ków prywatnych, ale także na inżynierów, archi- 
tektów, lekarzy, dzierżawców, dziennikarzy, farma- 
ceutów, kandydatów adwokackich i notaryalnych, 
oraz adwokatów i notaryuszy, którzy mogą wszyscy 
wpisywać się do Towarzystwa w celu ubezpie- 
czenia sobie zaopatrzenia na wypadek niezdol- 
ności do pracy i na starość, oraz w celu ubez- 
pieczenia swej rodzinie (bez osobnych dopłat) 
pensyj wdowich, zapomóg sierocych i kosztów 
pogrzebowych, 

Wszelkich wyjaśnień w celu wpisania się 
na członka udzielają oddziały powiatowe, wy- 
dział centralny we Lwowie, ulica Cicha 1, i 
ustauowieni w tym celu przy Towarzystwie 
akwizytorowie-agenci. 

— Egzamin dojrzałości. W Semina- 
ryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie od- 
był się pod przewodnictwem dyrektora semina- 
ryum nauczycielskiego w Tarnopolu p. Emila 
Michałowskiego, egzamin dojrzałości eksternistek 
w dniach od 2 do 22 czerwca. Świadectwo 
dojrzałości otrzymały: Baeckerówna Władysła- 
wa. Bandrowska Jadwiga, Bieniaszewska Marya, 
Brykówna Elżbieta, Buczakówna Engenia, Cici- 
mirska Natalia, Dukietówna Stanisława, Dörfle- 
równa Ludwika, Freundlichówna Helena, Grąsio- 
rowska Kamila (z odzn.), Groitowska Jadwiga, 
Glińska Celestyna, Głodzińska Ludomira, Ja- 
nelli Walerya (z odzn.), Krupówna Olga, Kuła- 
kówna Aniela, Kułakówna Stanisława, Kołeu- 
niakówna Marya (z odzn.), Kopystyńska Stani- 
sława, Kuczek Marya, Kuczyńska Marya, Ostro- 
wercha Romana, Ottmanówna Romana, Pinka- 
sówna Henryka, Punicka Tzabela, Strusińska 
Ludwika, Sołtysówna Hełena, Seile Michalina, 
Switalska Bogumiła, Samuelowicz Rebeka, Za- 
jachowska Anna, Czandler Marya. Z jednego 
przedmiotu po wakacyach pozwolono zdawać e- 
gzamin poprawczy 19, reprobowano lub odstą- 
piło od egzaminu 29. 

Egzamin dojrzałości uczenie zakładu od- 
był się w dniach 3 do 18 lipca pod przewo- 
dnictwem radcy szkolnego i dyrektora c. k. se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego w Krako- 
wie p. Romana Vimpellera. Świadectwo dojrza- 
łości otrzymały: D'Abancourt Kamila, Barówna 
Helena, Fleckerówna Augusta (z odzu.), Fider- 
kiewiczówna Marya, Geciówna Julia, Grabowska 
Edwarda, Hadaczek Walerya, Hałanówna Anna, 
Horbowy Olga, Kaczorowska Wanda, Komarni- 
cka Marya, Kołomyjec Stefania, Kulpówna Anna, 


Z WIEDNIA. 


(Erdgejęt Franka Wedekinda. — „Kleines Thea- 
ter“ — „Wenecya*). 


(Dokończenie). 


Można wogóle powiedzieć, że sztuka 
górkiego, to specyalność tej aktorskiej orkie- 
pias która od jakiegoś czasu gra po Euro- 

- Derobili niejako muzykę do słów Rossya- 


We A co dziwniejsze — muzykę rossyjską. 


artygtó ompletna pomimo, że większość tych 
zyka i. mówi berlińskim dyalektem. Mu- 
Ją w i Zresztą w samej sztuce i tylko trzeba 
kig wi obyć. W sztuce, w Całej sztuce jest ja- 
aaan smutny, fatalistyczny uśmiech, 
abod o jest niby oświetlone niebieskiem, 
Blok spojrzeniem pielgrzyma Luki. Ten 
reślony nastrój, niby zapach ziemi, czy 
lińgkieg, 7 zuje się na przedstawieniu ber- 
ie „ęg0 „Kleines Theater". Ci Berlińczycy 
grają brudnego życia, tak jak go nie ma 
uce. To nie jest naturalizm pomimo, że 
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na scenie przesuwa się żywa galerya naj- 
zwyklejszej ludzkiej nędzy. 

„Kleines Theater“ ma tutaj bajeczne po- 
wodzenie. Jest już po raz drugi w ciągu dwóch 
miesięcy, a najczęściej sala pełna. Wiedeń- 
czycy zakochali się w nich (czy w Gorkiego 
„Na dnie*?) do tego stopnia, że powstał na- 
wet (i — upadł) projekt zbudowania tutaj ta- 
kiego samego — aż do najdrobniejszych szcze- 
gółów takiego samego teatru, jak ten, który 
stoi nad Spreą: Berlińczycy graliby połowę 
zimy tu, a drugą połowę „unter den Lin- 
den“. To ciekawe jako symptom. „Kleines 
Theater" to małe dziecko wielkiego „Deut- 
sches Theater", o którym pisaliśmy przed 
dwoma laty. Kilku aktorów tego „wielkiego* 
teatru zapragnęło nagle stworzyć coś no- 
wego; teraz ludzie mają ciągle takie dziwne 
pragnienia. Nie ma wątpliwości, że to 
co zrobili jest rzeczywiście nowe; Zrobili 
teatr dla małej publiczności. Chodzi o efekta 
bardzo dyskretne, chodzi o blizki kontakt 
między widzem, a sceną. Grają niejako „ka- 
wior*. Grają rzeczy niesceniczne według po- 
jęć wczorajszych. Grają właściwie tylko dra- 
maturgów niepopularnych. N. p. taki Frank 
Wedekind, autor „Erdgeista*. Grają dramatur- 
gów, których jeszeze wczoraj wyśmiewano 
jako szaleńców. W maju grali tutaj „Pelleasa 
i„Melisandę* Maeterlineka*. Co za cudne „ma- 
lowanki* dla wielkich dzieci! Sztuka jak 
barwny sen, naiwna, szczera, piękna.... Naj- 
piękniejsza bajka, jaką widziałem na scenie. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 18. lipca 1903. 


A wystawa i gra taka, że się miało na- 
prawdę sen i bajkę. Była „Melisanda* o 
szezerozłotych, przepysznych jak płaszcz kró- 
lewski włosach... Włosy aktorki Hóflich to 
poemat... A oprócz tego miala śliczny, 
dziwny głos, tak jakby przez sen mówiła... 
I jak we śnie chodziła, śmiała się i płakała. 
Jak we śnie całowała się z pięknym Pelle- 
asem, kiedy okrutny mąż... Ten mąż grał 
o wiele gorzej niż ona. Jak zwykle mąż. 
A w pierwszym obrazie las, który jakimś cu- 
dem dostał się na scenę. To nie dekoracja, 
tylko poprostu las. Może także z bajki; go- 
rzał, pływał cały w krwi zachodzącego słońca, 
a drzewa nie stały rzędem pod kulisami, jak 
zastraszeni żołnierze przy raporcie, ale rosły 
sobie wesoło i swobodnie tak jakby nad nie- 
mi śmiało się niebo i pokrywały całą scenę 
i pięły się w górę i rozpierały w szerz tak 
jakby drwiły z wszelkich „wymagań sceny“. 
Do postaci Maeterlincka trzeba między innemi 
zupełnie odrębnego tla. Trzeba zapomnieć 
o deskach. o kulisach, o budce sufiera.... Tło 
było... Z ludzi była tylko Melisanda i stary 
król, którego grał przepysznie Reinhardt... 
Filut !... Przed dwoma laty widziałem go w — 
parodyi Maeterlinecka. Mówił teraz tym sa- 
mym nosowym głosem ślepego lirnika, co 
wówczas, kiedy w stylu Maeterlinekowskim 
recytował poprzekręcane frazesy z Don Car- 
losa... Ale to wszystko jedno, czy ten pan 
w to „wierzy* czy nie... Byle mi nie psuł 
przyjemności. A trzeba przyznać im wszyst- 


kim, że grać umieją, co więcej, że mają ja- 
kąś swoją sztukę, swój styl własny. 
Niezadługo odjadą aktorzy z Berlina i 
będzie cicho we wszystkich teatrach tutej- 
szych dworskich i przedmiejskich. Nie ma jak 
świeże powietrze! Można go używać także 
w tutejszej „Wenecyi*, gdzie notabene są aż 
dwa teatry. Proszę mi wierzyć, że wcale nie 
złe. A w każdym razie jest tutaj w „Wene- 
eyi“ doskonały dyrektor teatru — nawiasem 
mówiąc, także dyrektor wszystkich innych 
„weneckich“ rozkoszy jak: festynów, kon- 
eertów i t. d. niejaki Steiner. Wielbiciele jego 
oburzyliby się nawet za słowo „niejaki*. Bo 
to w swoim rodzaju wielki człowiek. Dosko- 
nały strategik sceniczny; rusza i kieruje 
wielkiemi masami na scenie. A przytem 
ubiera je w barwne, fantastyczne kostyumy, 
oblewa je istną powodzią światła, maluje nie- 
mi najpiękniejsze obrazy, splata je w naj- 
eudniejsze wieńce, robi fantastyczne dywany 
z jaskrawych sukien, różnobarwnych włosów, 
z mundurów i z białych ramion, z różowych 
trykotów iz koni. Ma cały repertoar „sztuk“ 
nadających się do tego rodzaju orgij sce- 
nicznych, a zresztą potrafi w najskromniej- 
szej i najniewinniejszej operetee pod słońcem 
zmieścić taką „fantazyę*. Obecnie wystawia 
w osobno na ten cel zbudowanej arenie „sen- 
sacyjną* rzecz p.t. „Turcy pod Wiedniem“. 


Tadeusa Rittner. 


Lewicka Wanda, 


ska Helena, 


reprobowano na rok 2 kandydatki, 


— Wydział Towarzystwa „Bursy“ im. 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie rozpisuje na 
rok szkolny 1903/4 konkurs na obsadzenie 20 
przeznaczonych 


miejsce w bnrsie złoczowskiej, 
dla uczniów złoczowskiego gimnazyum, religii 


katolickiej bez różnicy obrządku i narodowości, 
którzy odznaczają się nauką i dobrymi obycza- 


jami. 


Uczniowie zostaną przyjęci częściowo za 
obłatą 24 koron miesięcznie a częściowo za opła” 


tą zniźoną. 

Odnośne podania należy wnieść do 15 
sierpnia 1908 na ręce dyrektora c. k. gimna- 
zyum w Złoczowie i dołączyć do podań, oprócz 
świadectwa szkolnego, także świadectwo ubó- 
stwa. 

A Wielką obławę na rzezimieszków 
i włóczęgów urządziła wezoraj znowu policya 
lwowska. Wynikiem jej było aresztowanie kilku- 
nastu podejrzanych indywiduów. 

A Zamach samobójczy. Adam Bor- 
kowski, pomocnik kancelaryjny krajowej dyre- 
keyi skarbu, który wczoraj przed południem w 
mieszkaniu swojem przy ul. Polnej 1. 9 wypił 
w zamiarze samobójczym szklankę kwasu sol- 
nego, zmarł dziś rauo w szpitalu powszechnym. 

A Umysłowo chorą Praksedę Ka- 
batównę, nałogowa podpalaczkę, która w dniu 
1 czerwca z. r. zbiegła z zakładu dla obłąka- 
nych w Kulparkowie, przytrzymała wczoraj po- 
licya na Zamarstynowie. Kabatównę za pośred- 
niectwem komisaryatu II. dzielnicy odstawiono 
napowrót do Kulparkowa. 

A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Domieela Majerówna, córka szewca, wyszedłszy 
przedwczoraj z domu swego ojca, zamieszkałego 
przy ul. Dominikańskiej 1. 4, znikła bez śladu. 

Majerówna jest słusznego jak na swój 
wiek wzrostu, szatynką, o siwych oczach i szezu- 
płej podłnżnej twarzy; ubrana była w białą su- 
kienkę, jasno-niebieską zarzutkę i żółte buciki. 

A Znaczna kradzież. Wczoraj w no- 
cy dostali się złodzieje do dworu w Humeni- 
cach koło Szczerca i rozbiwszy kilka szaf, za- 
brali br. Konstantemu Bruniekiemu kilka ubrań, 
lankastrówkę kaliber 12, 2 srebrne lichtarze po 
50 em. wysokie i inne przedmioty, znacznej 
wartości. 

A Wypadek na budowie. Z ru- 
sztowania II. piętra przy budowie oficyn w re- 
alności przy ul. Ruskiej |. 4 spadła wczoraj ce- 
gła na głowę zajętego na dole robotnika Anto- 
niego Bilińskiego i ciężko go zraniła, Po opa- 
trzeniu przez stacyę ratunkową, odwieziono Bi- 
lińskiego do jego mieszkania. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Paulina Franz, żona podurzędnika ko- 
lei państwowej, w 48 r. życia; 

w Krakowie Gabryela Hendel, wdowa po 
właścicielu pensyonatu, w 66 r. życia; 

w Truszowicach Alojza z Maniawskich 
Młodkowska, właścicielka dóbr ziemskich ; 

w Jasieniu ks. dr. Józef Mazurkiewicz, 
proboszcz tamtejszy, w 60 r. życia. 

— W letargu. Do domu pogrzebowego 
w Altonie, pod Hamburgieim, przywieziono one- 
gdaj trumnę ze zwłokami 14-letniej dziewczy- 
ny — wraz z lekarskiem poświadczeniem zgonu. 
Nazajutrz z wnętrza trumny rozległy się jęki. 
Po spiesznem otwarciu znaleziono dziewczynkę 
jeszcze żywa. Śmierć nastąpiła jednak po dwu 
godzinach. 

— Międzynarodowy kongres hy- 
gieniezny i demograficzny odbędzie się w Bruk- 
seli od 2 do 8 września b. r. 

— Proces o oszustwo z powodu fał- 
szywego losowania renty rumuńskiej, o czem 
w swoim czasie donosiliśmy, zakończył się w 
Bukareszcie skazaniem za fałszowanie dokumen- 
tów urzędnika ministerstwa finansów Parisiano 
na 5 lat więzienia i 5000 franków kary, urzę- 
dnika tegoż ministerstwa Dimitreseo na 4 lata 
więzienia. Jako współwinni bankier Dan Alba- 
hary został zasądzony na 8 lata i 2000 fran- 


ków kary, brat jego Monero Albahary na 1 i 


pół roku; dalej za to samo przestępstwo i za- 
miar wymuszenia skierowany przeciw państwu 
rumuńskiemu, bankier Behar na 3 lata, a urzę- 
dnik bankowy Baly za zamiar wymuszenia na 
Dan Albahary na 1 i pół roku. 

— Upały w Ameryce. Onegdaj zmarło 
w Nowym Jorku 21 osób skutkiem porażenia 
słonecznego. — W ubiegłym tygodniu notowano 
w Nowym Jorku 200 zgonów, z tego powodu 
wynikłych. Pomiędzy psami szerzy się strasznie 
epidemia wścieklizny. Zastrzelono już 15 wście- 
kłych psów na ulicy. 


Lewkowiezówna Eugenia, Li- 
skowacka Zenobia, Łaszczewska Marya, Łuciów= 
na Helena, Mądzielówna Jadwiga, Meyerówna 
Wanda, Mikulska Antonina, Nemethówna Nata- 
lia, Nestarowska Franciszka, Petruszewiczówna 
Marya, Pitułejówna Olga, Plechawska Helena, 
Pyłypeć Leonia, Reszytyłowieczówna Apolonia, 
Reinoldówna Olga, Rulfówna Józefa (z odzn.), 
Skowrońska Olga, Stangenberg Anna, Szezudłow- 
ska Marya, Vrtel Michalina (z odzn.), Wierzbi- 
cka Marya (z odzn.), Witwieka Olga, Zahaczew- 
Zajączkowska Jadwiga, Zarzecka 
Stanisława, Zawadzka Wanda (z odzn.), Zoło- 
teńko Janina, Zubrzycka Kazimierza (z odzn.), 
Żurowska Marya. Z jednego przedmiotu pozwo- 
lono poprawić po wakacyach 2 kandydatkom; 


Kronika prowincyonalna. 


Szczawnica. (Lista gości). Po 


dzień 8 b. m. przybyło tu rodzin 700, osób 995. 
— Rymanów. (Lista gości). W czasie 
od 25. czerwca do 1. b. m. przybyło tu ogó- 


łem rodzin 129, osób 346. 


— Zakopane. (Dom Tow. tatrzań- 
skiego). Poświęcenie i otwarcie nowo zbudowa- 
tatrzańskiego w Zakopanem 
odbędzie się w sobotę, 18 b. m. Uroczystość roz- 


nego domu Tow. 


pocznie się cichą Mszą św. w kościele para- 
fialnym, poczem nastąpi poświęcenie domu. 


(Morderstwo). Józef Gąsienica Sobczak 


zamordował górala Czernika z zazdrości i u- 
ciekł. 

— Rudki. (Pożar). Dnia 14 b. m. spło- 
nąły w Nowosiółkach dwie chaty włościańskie 
oraz stajnia, stodoła i mieszkanie proboszcza. 
Powodem wybuchu pożaru było bawienie się 
dzieci zapałkami. 

— Brody. (Polski związek powiatowy). 
We środę o godz. 5 po południu przy licznym 
udziale pań i panów odbyło się 1 zwyczajne 
walne zgromadzenie „Polskiego związku powia- 
towego w Brodach", którego zadaniem jest sku- 
pienie się całej ludności polskiej w naszym 
powiecie. Po wybraniu przewodniczącym zgro- 
madzenia p. Władysława Gniewosza, wieemar- 
szałka powiatowego i po powołaniu na sekre- 
tarza profesora gimnazyalnego, p. Władysława 
Dropiowskiego, wybrano zarząd naczelny, uchwa- 
lono regulamin obrad i przyjęto szereg wnio- 
sków, zmierzających do dopięcia wytkniętego 
celu. 

— Brzesko. (Powódź). Powódź tegoro- 
czna, spowodowana przerwaniem wałów wiśla- 
nych pod Uściem Solnem, Dąbrówką i Zabeł- 
czem, przypomina powódź z roku 1818. Woda 
z Wisły, Uszewki i Gróbki zalała doszezętnie 
pola i domostwa w Dąbrówce morskiej, Górce, 
Strzelcach małych, Rząchowy, Woli Przemykow- 
skiej, Księżych Kopaczach i Rajsku. Przestrzeń 
zalanych 50 kilometrów kwadratowych najży- 
Źniejszej ziemi Powiśla przedstawia jedno wiel- 
kie jezioro. Woda w domostwach wymienionych 
gmin sięga do strzech. Ludność wraz z do- 
bytkiem schroniła się na strychy. 

Pierwszą pomoc w dostarczaniu chleba 
dla ludzi i paszy dla bydła niosą pionierzy, 
rozwożąc ją na 15 pontonach pod kierownictwem 
marszałka powiatowego i starosty, który od sa- 
mego początku jest na miejscu klęski. Dziennie 
rozdaje się po 2500 bochenków chleba i kilka- 
dziesiąt cetnarów siana. 

Woda opada bardzo powoli i nie ma na- 
dziei, aby przed 10 dniami zupełnie ustąpiła. 

— Monasterzyska. (Morderstwo). 
W gminie Dubienku, włościanin tamtejszy Jan 
Barcichowski, zamordował w tych dniach sie- 
kierą swego sąsiada Franciszka Łyńskiego. Po- 
wodem strasznej zbrodni były nieporozumienia 
sasiedzkie. Mordercę aresztowała żandarmerya i 
odstawiła do więzienia śledczego tutejszego sądu 
powiatowego. 

— Medyka. (Pożar). Onegdaj wybuchł 
tu pożar przy silnym wietrze. Spaliło się sześć 
budynków mieszkalnych i dwie stodoły. Budyn- 
ki były w części tylko ubezpieczone. 

— Rohatyn. (Śmierć od piorumu). 
Dnia 9 b. m. w południe podczas burzy ude- 
rzył piorun w gminie Podgrodziu w powraca- 
jaca z pola włościankę Dośkę Idak, kładąc ją 
trupem na miejseu. 

— Dynów. (Ofiara kapieli). W Sanie 
utonął onegdaj w czasie kąpieli syn tutejszego 
mieszezanina, 8-letni Tadeusz Gąsecki. 


Maki ro arytycz 


Z Warszawskiej sceny. Sztuka Gor- 
czyńskiego nagrodzona na konknrsie Sienkiewi- 
cza p. t. „W noc lipcowa“ została z powodze- 
niem odegrana w Warszawie. 

Dyrekcya teatrów rządowych podpisała 
umowę z Coquelinem starszym, znakomitym ar- 
tystą francuskim, który z trupą swoją wystąpi 
w jesieni r. b. dwukrotnie na scenie teatru 
Wielkiego. Na pierwsze przedstawienie, które 
odbędzie się dnia 28 paździeruika obrano ko- 
medyę bohaterską Rostanda „Cyrano de Berge- 
rac“ z Ooquelinem w roli tytulowej. 


„La Revue* poczytny przegląd paryski 
umieszcza w ostatnim zeszycie obszerny artykuł 
pióra hr. Wodzyńskiego p. t. „Les jeunes ro- 
manciers polonais Ladislas Reymont“. Autor 
zamierza publiczności francuskiej przedstawić 
całą galeryę postaci młodych powieściopisarzy 
polskich; zaczyna od Reymonta. W dalszym 
ciągu pojawią się sylwetki Józefa Weysenhoffa, 
Żeromskiego, Przybyszewskiego i Tetmayera. 

Hr. Wodzyński malując portret Reymonta, 
podaje charakterystykę jego talentu i ocenia jego 
utwory powieściowe, przyznając im pierwszo- 
rzędne zalety. 


Z teatru. „Bandyci*, trzyaktowa opere- 
tka Jakóba Offenbacha, należąca do najlepszych 


4 


już „Bandytów* 


ryi“. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek nie będzie przedstawienia. 


W sobotę po raz piąty „Wesoły inwalida“, 


9D 


operetka w 5 aktach Eyslera. 


W niedzielę po raz pierwszy (wanowie- 
nie) „Gałganduch czyli Trójka hultajska*, eza- 


rodziejska krotoehwila ze śpiewami w Æ aktach 
Nestroya. 


Repertuar Teatru lwowskiego 
w Krynicy. 

W piątek, dnia 17 b.m. „Dom otwarty“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 

W sobotę, 18 b.m.: „Wesele“, dramat w 
3 aktach. St. Wyspiańskiego. 

W niedziele, 19 b. m.: „Kładka*, kome- 
dya w 5 aktach przez Fryd. Gressac i Franc. 
de Croisset. 

W poniedziałek, dnia 20 b. m. przedsta- 
wienia nie bedzie. 


Repertuar letniego teatru ludowego (ul. 
Kochanowskiego 23). 

W sobotę, dnia 18 lipca po raz pierwszy 
„Nad przepaścią“, wodewil z panią Zimajer w 
roli Olimpii. 

W niedzielę, dnia 19 b. m. wieczorem po 
raz drugi „.ołnierz królowej Madagaskaru". 
Występ Adoltiny Zimajer. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 16 lipca b. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent p. Michalski otwo- 
rzył o godzinie 7 minut 40 wieczorem, udzie- 
lita Rada przedewszystkiem 6 tygodniowego 
urlopu pp.: dr. Loewensteinowi, Neumanowi, 
dr. Próchniekiemu i Blumenfeldowi. 

Z kolei zabrał głos radny Dzieślew- 
ski i jako referent komisyi elektrycznej 
zwrócił uwagę Rady, że komisya nie bierze 
na siebie odpowiedzialności za konsekwen- 
cye, jakie wyniknęłyby z dalszej zwłoki w 
sprawie transakeyi z koleją konną, a tem sa 
mem z budowaniem nowych linij kolei elektry- 
cznej. Ustawa o kolejach lokalnych przyzna- 
jąca nowo zbudowanym kolejom lokalnym 
ulgi podatkowe na lat 15, gaśnie z końcem 
tego roku, a i z dojazdem do dworca należy 
coś zrobić. Mowca proponuje przeto zwoła- 
nie dla tej sprawy osobnego posiedzenia na 
poniedziałek, celem ostatecznego jej zała- 
twienia. 

W dyskusyi nad tą sprawą, radny dr. 
Lilien sprzeciwił się nagłości traktowania 
sprawy wykupna tramwayu konnego, w obec 
tego, że Rada w skutek letnich urlopów nie 
jest zupełną. 

R. Schleyen był za nagłością tak ze 
względu na ustawę o kolejach lokalnych, jak 
ze względu na przełożenie toru w dojeździe 
do dworca kolejowego. 

R. prof. dr. Ciesielski był zdania, 
że należy sprawę traktować jako nagłą, gdyż 
miasto może kiedyś drożej zapłacić za naby- 
cie tramwayu, niż obecnie. 

R. prof. dr. Roszkowski sprzeciwiał 
się pośpiechowi. W obecnym stanie finanso- 
wym miasta transakcya tak wielka, jak kupno 
tramwayu konnego, nie powinna być zała- 
twiana przy tak słabym komplecie, jaki 
przedstawia obecnie Rada m. Lwowa. 

Po przemówieniach pp. Śliwińskiego, 
dr. Weigla i dr. Rutowskiego, uchwalono 
ostatecznie zwołać na poniedziałek osobne 
posiedzenie dla sprawy wykupna tramwayu 
konnego. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
na sprawienie maszyn dla miejskiej stacyi 
elektrycznej kredyt w kwocie 101.000 koron. 

Następnie, po krótkiej dyskusyj, posta- 
nowiono w sprawie projektowanej kolei z 
Zakopanego na Świnicę, oświadczyć się za 
poparciem tego projektu w Sejmie, zobowią- 
zać się do pobierania granitu tatrzańskiego 
na bruki lwowskie, jeśli cena tychże nie bę- 
dzie zbyt wysoką, oraz zagwarantować przed- 
siębiorstwu tej kolei 4000 koron rocznie (od 
100.000 koron) na wypadek, gdyby kolej sa- 
ma nie dawała dostatecznych dochodów. 

W końcu uchwaliła jeszcze Rada udzie- 
lać bursie im. Kościuszki we Lwowie przez 
lat 10 tytułem subweneyi 1000 koron rocznie. 

Na tem o godzinie 9 m. 80 wieczorem 
zamknął wiceprezydent p. Michalski po- 
siedzenie jawne zarządzając tajne. 


utworów „lekkiej muzy mistrza Jakóba“, anie gra- ; 
na nigdy we Lwowie, przedstawioną będzie po raz 
I-szy na naszej scenie za dwa tygodnie. Personal 
operetkowy pod kierunkiem p. Elszyka studyuje 
z wielkim pospiechem i za- 
pałem. — Operetka ta, jak wiadomo, przedsta- 
wianą była w przeszłym roku w Wiedniu z 
nadzwyczajnem powodzeniem, — Zaraz po „Ban- 
dytach* przystąpi p. Elszyk do wystawienia pię- 
knej operetki Messagera „Narzeczona na Jote- 


Na posiedzeniu poufnem udzielono m$” 
dzy innemi Towarzystwu wzajemnej pomocj 
urzędników i sług miejskich pożyczki w KWOT 
cie 6000 kor., a nadto przyznano 1000 kor; 
do rozporządzenia prezydyum na zapomog! 
dla funkcyonaryuszy miejskich. 


łączka upstrzona kwieciem przy 8% 
ścińeu. Obok gaik modrzewiowy, za nim %0: 
tawa ruń dojrzewającego zboża, potem 8 
ciemny, niedaleko „pałac“ pretensyonalny 4 
wieżyczkami, gloryetkami, herbami, cyfra: 
Po łączce mknie wesołe towarzystwo do lasti 
Po łączee polskiej, po polskiem kwieGiu 
wloką się fułary szwajcarskie, batysty frat 
cuskie, unosi się mowa franeuska.... ; 

Rozweselone damy flirtują z młodymi 
panami starannie wygolonymi wedle mo 
angielskiej. Najmilszą przeszkodą dla pań 5% 
rowy odwadniające łąkę, można zgrabnie 
podnieść powłóczystą suknię, pokazać strojaż 
halkę i zgrabnie obutą nóżkę wraz z aģi 
rową pończoszką.... 

Hrabia Micio: Quelle chance d'aller 0% 
bois par ce petit sentier, on a de temps ™ 
temps des vues charmantes! Il ny a ri de 
plus suggestif quun bas ajourć bien tiré! 

Pani H.: Taisez -vous donc, vieus P% 
00 fańtes donc attention, il y a des jouné 
filles ! 

Mania: Przestałaby babcia ciągle m0 
ralizować! En vlad une afaire de parler 
bas! r 
Jedna z dam przeskakując rów g0% 
kokardę jasno - błękitną z tejże barwy halki: 
Przybiega młody elegant w angielskim 
styamie podnosi wstążkę i przepasująć niż 
swoje kolano woła: Ma voici décoré de 
Jarreliere ! p 

Hrabina Finia: Honny soit gui MA 
y pense! — a do sąsiadki półgłosem: Byn% 
mniej Kocia nie potrzebowała go wyprow di 
dzać na zieloną trawę, by go udekorow 
w ten sposób, przecież ona ma dość Sp% 
sobności.... - 

W tem wszyscy przystają i zwracajł 
spojrzenie na gościniec, na którego skręć” 
pokazuje się eleganeki kocz, dążący w strong 
pałacu. Pani domu przypatruje się chwilkę 
osobom siedzącym w powozie i kryje SIĘ * < 
gęstwinie drzew, wołając na resztę towarzy” 
stwa. Vite! vite! — cachons nous ici, 4 
les Petronelski ne nous voient pas, ce serait trop 
embólunt de retourner à la maison! Nawe 
nie można pójść spokojnie do lasu! są 

Pan Władysław Ł.: Ależ gościnnośj 
polska na to nie pozwala, wypada się wróć!” 

Pani domu: Je men fiche de la B° 
ścinność, sen aller à la forêt pour ramass 
des grzyby est autant polonais que la B 
ścinność!! - 

Wszyscy wpadają w gęstwinę i starej* 
się ukryć, lecz jasne toalety dam przezieraj 
przez koronkę gałęzi młodych modrzew” 
więc państwo Petronelscy witają całe towa” 
rzystwo ukłonem i dają znak woźnicy, "+ 
przystanął. Wtedy „pani domu* wychodzi sj i 
swego ukrycia i przybiega do nich: 4, M 
ce gentil de venir chez nous, que je swi hak 
reuse de vous voir! łe 

Po krótkich ceremoniach powraca 6% 
towarzystwo z nowymi gośćmi do pałacu. . | 

Wkrótce na terasie podano herbat? f 
owoce. Rozmowa toczy się wesoło o plotkać 
sąsiedzkich, nowych modach, echach KA 
ścigowych. Potem schodzą wszyscy do pa 
Pani domu idzie z panią Petronelską | P% 
kazuje jej kląb z nową odmianą begonie ze 

— Ach jakie pani ma szczęście ig 
wszystkiem, takie cudowne kwiaty udają bie 
pani zawsze, a takie miłe ma pani u o 
teraz towarzystwo! Długo już bawią państ | 
Miastolińscy u państwa ? j 

— Ach! już cały tydzień! 

— Jakto ach! cóż pani im ma 
rzucenia ? j 

— Nie, zupełnie nie, tylko to, ża igr 
długo siedzą. Jakżeż można do kogoś př 
chać na tak dlugo! Myślałam, że pozos gie f 
najwięcej 3 do 4 dni, dlatego ich zapro 
łam, a tu tymczasem siedzą już tydzien 5 
nie wspominają o odjeździe! Musi ml Pie 
dopomódz, żeby im dać do poznania, 6 j 
powinno się nadużywać gościnności ! go | 

— Ależ kochana pani, gość w dom a | 
w dom, ja moich gości przemocą zatrzy A 
choćby nie wiedzieć jak długo siedzieli. m | 
No tak, autrefois cela se fa 
mais à présent les temps ont changês. „Aj 

Zbliża się pan Petronelski, typowy 


do 78% | 


chcie z sumiastym siwym wąsem i Ai 
się do pani domu: gia 
— Jakaż szkoda, że nie zastałem Pi 
pani w domu, zapewne musiał mieć ter jg 
jakiś sądowy, skoro z domu wyjechał, mój 
tyle miłych gości u siebie. żadne” 
— Nie, nie prowadzimy obecnie 2# jja | 


go procesu, Karol pojechał do Lwow? go” i 

zwykłych interesów, przecież trudno d/8 

ści siedzieć w domu! NR i 
Państwo Petronelsey zamienili zd%! i 

ne spojrzenie i zaczęli się żegnać. ; 


H E azie, do żony zgorszony szlachcic 
Ma 


4 t 
dej bywało!! 


Ao ami 


| 38 Betrolea. Korespondent wiedeński Cza- 
tej ag telefonicznie co następuje w zna- 
A Sprawie przyjścia do skutku Towa- 

R „Petrolea* : 
luf. owania galicyjskich przemysłowców 
co do założenia Towarzystwa „Pe- 


die ge wszyscy interesenci, a ci, którzy 
pienia 81 przybyć, pisemnie zgłosili przystą- 
lea też uważać można Towarzystwo 
nk, Lizacy 

lige, surowca galicyjskiego, którą na rok 
doh id obliczono na 55.000 cystern. Prawdopo- 

Organ; Większy się też produkcya, gdyż nowa 
Wta cya już z góry zapewniony ma eks- 
h obi iemiec. Niemieccy geologowie, któ- 

1 Jeźdżali przed kilku miesiącami Gali- 
Syy , Prawozdaniu swem w obec intere- 
lgg, Slińskich stwierdzili, iż produkcya 

prèwet otroić. 

tu; a pon entami „Petrolei* były z począ- 
iwen JJ Towarzystwo dla przemysłu na- 
Tomas? gal, Towarzystwo karpackie, uryckie 
nich Jstwo „Potok“ i Karol Perutz. — Do 
Rehyg 0 ączyły się dalej: Towarzystwo 
Bl > ca", Anglo-Galician Petroleum Comp., 
Marsh è oszczędności, Towarzystwo hanno- 

nę dcyjskie, ks. Lubomirska, Perkins, 

Mig tosh, Elgintet Scott, druga firma Pe- 
ep, "Kucki, Sroczyński i Bogusz. Firmy 

i pentuja ogółem 5% produkcyi Gali- 
PR eSzta firm, które razem reprezentują 
i lade meż do organizacyi przystąpiła. — 

tano m prowizorycznego komitetu wy- 

*B „ać Garveya. 

i PŚ już przewidzieć można, że założe- 
łany? ©ttolej" doprowadzi do dalszej organi- 
Mer "imującej rafinerye naftowe. Przy- 
Mi, J% że wkrótce rozpoczną się te roko- 
Bini l że także ta akcya w ciągu kilku ty- 
jej  rzystnie będzie załatwioną. Tem bar- 
ję 0702 na to liczyć, ponieważ najwy- 
LIN ! interesenci-rafinerzy reprezentowani 
| A£o producenci surowca w „betrolei*. 
baj etrolea* podejmie przedewszystkiem 
1% reorganizacyę, a to w ten sposób, 
Stery i rosry, obejmujące około 20.000 cy- 
fenti Należące do poszczególnych produ- 

Jpłaną 7 dzierżawi na razie, a producenci 

„ać jej będą 6 halerzy od cetnara metr. 
lą, Sażynowe, t. j. 6 koron za cysternę 
Wąs komisowego. Ci członkowie, któ- 
i lać łarazem rafinerami, mogą dowoli po- 
yj tope z rezerwoarów dla swoich rafi- 
Waa œA reszta będzie wspólnie sprzeda- 
boję Przeciętna cena rozdzielana rocznie 
M Interesentów. 
lumos tk tego dochodzi druga jeszcze wia- 
Yoan Ważna dla przemysłu naftowego, a 
ypa produkeyi rumuńskiej. Mianowicie 
tą (De onegdaj w Londynie zgromadze- 
dig yy, elegą Oil Company“, które zajmuje 

Jwaniem ropy w Rumunii. Towa- 
fii o miało dotychczas akcyj za 320.000 
piny erl., obecnie podwyższyło kapitał ak- 
KIM 80.600 funt. szterl. Akcye te objęli 
ia, ~a Disconto Gesellschaft i Bleichró- 
Są Obecnie produkcya w Rumunii ma 
k ka è głównie do eksportu do Niemiec. 
i me sla eksportować do Niemiec tyl- 

Rt; Wiec i rafinować go w Niemczech. 
Mirgh ** Sama spółka, która bezskutecznie 
Ay; SIĘ o zrobienie podobnego interesu w 


za, stanowczo ukonstytuowane. — 
a „Petrolei* obejmuje całą pro- 


j 
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+ 
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bg: SStawa bydła. We środę, 22 b. m., 
Niej zie Się w Krośnie na targowicy miej- 
tą > nę regowa wystawa i premiowania by- 
a: jasielskiego, krośnieńskiego, 
eby Re l strzyżowskiego. Premiowane bę- 
qWorgj; O Włościańskie i dyplomowanie obór 
Sim kich 

tenth 
pr Iron 


a mianowicie: bydla rasy Born- 
alskiej (czerwono-srokate), oraz rasy 
© polskiej, a to buhaje i jałówki 
Owyżej roku i krowy do lat 7. 


u ietda towarowa. Cukier surowy loco 
do 1 20-15 do 20-25, loco Ołomuniec 1890 
I tieri, 270 Berno-Wiedeń 18-95 do 19:05, 
ięy Ven loeo Aussig 20:25 do 20:35. Cu- 
NZ Jostkach : prima 89— do 89:—, se- 
ONZ — do ——, Spirytus kontyngen- 
ikay, (000 Wiedeń 41-60 do 41-80. Nafta 
h ję A transito Tryest 8:50 do 9:—, ga- 
oponach TSA 29— do 29:50. (Ceny 


Targ zbożowy. 


Lwów, 17 
za 50 kg. l 


“a 


lipca. Waluta koronowa. 
oco Lwów. Pszenica gotowa 


7-30 do 7:50, pszenica na termina 6*75 do 7:—, 
żyto gotowe 5'75 do 5:80, żyto na termina 
510 do 5:30, owies obroczny gotowy 5'50 
do 580, owies obroczny na termina 4:50 
do 475, jęczmień pastewny 450 do 490, 
jęczmień browarniczy 5— do 5'40, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6—, groch do gotowania 
1:40 do 6:60, wyka 4:50 do 475, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do ——, bobik 
4:60 do 4:75, hreczka 6:50 do 7:25, kuku- 
rudza nowa 5— do 5'50, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
150—, koniczyna czerwona 50— do 55—, 
koniczyna biała 40— do 55-—, koniezy- 
ia szwedzka 40— do 50—, tymotka —'— 
0 ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 18:25 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do — —, Wy- 
ranty —— do —*—, ekskontyngentowy 
10:25 do 10:50. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, uda się za 
dni kilka na Najw. Dwór do Ischl. 


Austro - węgierski poseł w Belgradzie 
dr. Dumba wręczy jutro, w sobotę królowi 
na uroczystej audyencyi swe listy uwierzy- 
telniające. 


Berliński dziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenie, w sprawie uproszczenia wy- 
borów do sejmu pruskiego. System wyborów, 
zwalczany przez wszystkie stronnictwa postę- 
powe, nie uległ żadnej zmianie. 


Ogólny wynik wyborów do parlamentu 
niemieckiego co do liczby oddanych głosów 
przedstawia się według urzędowego Meichs- 
anzeigera jak następuje: Stronnictwo socya- 
listyczne otrzymało razem 3,025.108 głosów 
(czyli prawie jedną trzecią część wszystkich 
oddanych głosów, których było 9,495.952) 
centrum 1,858.707, — narodowo - liberalne 
1,248.398, konserwatywne 909.714, richte- 
rowskie 523.505, Polacy 340.480, stronni- 
etwo wolno -konserwatywne 282.454, anti- 
semici 244.587, stronnictwo riekertowskie 
241.116, związek chłopski w Bawaryi i Wiir- 
tembergii 117.827, — związek agraryuszy 
114.850, liberalni „dzicy* 102.974, poł. nie- 
mieckie stronnictwo ludowe 98.804, alzackie 
81.527, narodowi socyaliści 27.334, t. zw. 
kandydaci stanu średniego 26.809, chrze- 
ściańsko - socyalni 28.115, Duńczycy 14.848, 
Litwini 6012, wreszcie meklemburskie 
stronnictwo prawa 502 


Rossyjski minister wojny, generał Ku- 
ropatkin, powróci w dniach ostatnich bieżą- 
cego miesiąca z Azyi Wschodniej do Peters- 
burga. 

Donoszą z Belgradu : 

Rząd serbski postanowił wszystkich serb- 
skich posłów zastąpić nowymi; tylko posło- 
wie wiedeński i berliński pozostaną na swych 
dotychczasowych stanowiskach. Także kon- 
sulowie serbscy w Starej Serbii będą zastą- 
pieni innemi osobami. W kołach oficerskich 
wywołało wielkie niezadowolenie spensyono- 
wanie wszystkich dotąd na dwór odkomen- 
derowanych ofieerów, między nimi marszał- 
ka dworu Nikolajevića i pułkownika Niko- 
lica. i 

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr.: 
Według wiadomosci, które nadeszły z Djar- 
bekir, Kurdowie obrabowali armeńską wioskę 
Korek, leżącą w okolicy tegoż miasta, shań- 
bili kilkanaście kobiet i poranili wielu wło- 
ścian. Z powodu grożnego zachowania się 
Kurdów, położenie Armeńczyków w wilajecie 
djarbekirskim, w okręgu Czemiszgerek i w 
sandżaku FKrzinghian jest nad wyraz kry- 
tyczne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe, w sali rady miejskiej, rozpoczęło 
się pod przewodnictwem JE. P. Michała Bo- 
brzyńskiego posiedzenia obywatelskiego ko- 
mitetu ratunkowego. Składki na ofiary po- 
wodzi wynoszą dotąd okrągło 20.000 koron. 
JE. P. Namiestnik dał na rzecz ofiar powo- 
dzi 2000 koron. 

Kardynał Puzyna odjechał na letni po- 
byt do Bielan. W razie smierci Papieża uda 
się do Rzymu. 
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Kraków, 1% lipca. (Tel. pryw.). W Ra- 
dzie miejskiej wczoraj wiceprezydent dr. Leo 
zdał sprawę z posłuchania deputacyi miej- 
skiej u Namiestnika JE. hr. A. Potockiego. 
P. Namiestnik oświadczył, że poczyni stara- 
nia, aby wyjednać odpowiednią pomoc dla 
Krakowa. (o się tyczy zapomogi dła kraju, 
uda się P. Namiestnik do Wiednia, skoro 
otrzyma odpowiednie sprawozdanie i zesta- 
wienie szkód od wydziałów powiatowych. — 
P. Namiestnik uznaje, że dla ochrony Kra- 
kowa wskazane jest przełożenie koryta Ru- 
dawy, odpowiednia regulacya Wisły, oraz 
stosowna budowa projektowanego portu. 

Następnie uchwalono na wystawę urzą- 
dzeń miejskich 130 miast w Dreźnie wysłać, 
celem poczynienia studyów dwóch radnych 
i dwóch urzędników magistratu. 

Odczytano pismo wydziału Koła arty- 
styczno- literackiego w Krakowie w sprawie 
napadu na Kazimierzu na artystów Troja: 
nowskiego i Krzyżanowskiego. Przewodni- 
czący oświadczył, że na audyencji u P. Na- 
miestnika poruszył także sprawę bezpieczeń- 
stwa w Krakowie. P. Namiestnik zaznaczył, 
że uznaje potrzebę zmiany stosunków w tej 
mierze i będzie sprawę tę popierał. 

W końcu uchwalono rozpisać konkurs 
na budowę nowego ratusza przy pl. św. Du- 
cha. Konkurs będzie ograniczony do archi- 
tektów polskich. 


Wiedeń, 17 lipca. Wiener Ztg. donosi: 
Najj. Pan nadał radey Namiestnictwa dr. 
Ignacemu Dembowskiemu tytuł i cha- 
rakter radcy Dworu. 

Czerniowce, 1% lipca. P. Minister 
rolnictwa Giovanelli przybył tu wezoraj w 
towarzystwie szefa sekcyi Sackena, celem in- 
spekcyi dóbr gr. oryent. funduszu religijne- 
go i państwowego zakładu hodowli koni. 
Wczoraj złożył P. Minister wizyty marszałkowi 
kraju p. Lupulowi i metropolicie gr. oryent. 
Repcie. Podróż inspekcyjna potrwa ośm dni. 

Zygmantor (Szląsk austr.), 17 lipca. 
Prezydent rządu krajowego hr. Thun Hohen- 
stein i marszałek krajowy Larisch-Moennich, 
którzy objeżdżali okolice dotknięte powodzią, 
zwrócili się do komendy korpuśnej telegra- 
licznie z prośbą o pozostawienie do końca 
lipca 10 kompanij wojska, celem przedsię- 
wzięcia najpilniejszych robót. 

Budapeszt, 17 lipca. Przy wczoraj- 
szym wyborze uzupełniającym w Temeszwa- 
rze w miejsce bar. Fejervary' ego wybrany 
został posłem do sejmu węgierskiego prezy- 
dent gabinetu hr. Khun-Hedervary 847 gło- 
sami na 867 głosujących. 20 głosów otrzy- 
mał socyalista Bokanyi. 

Budapeszt, 17 lipca. Wczoraj odbył 
się tutaj przy nader licznym udziale repre 
zentantów władz i publiczności pogrzeb Mi- 
nistra Kallaya. Najj. Pana zastępował Najd. 
Arcyksiążę Józef August. 

Budapeszt, 17 lipca. Budapester Cor- 
respondenz na podstawie autentycznych infor- 
macyj zaprzecza pogłoskom o zamierzonej dy- 
misyi Ministra sprawiedliwości Plosza i o- 
świadcza, że również nieuzasadniona jest wia- 
domość, jakoby Prezydent Ministrów Khuen- 
Hedervary miał zamiar 19 b. m. pojechać 
do Ischl. 

Zagrzeb, 17 lipca. Przybył tu nowy 
ban hr. Pejaesevich. Na mowę powitalną 
szefa sekcyi Krejcevicha oświadczył, że wie, 
iż czeka go trudne zadanie, gdyż horyzont 
polityczny jest zachmurzony. Będzie się trzy- 
mał zawsze dewizy, iż dobra admi .istracya 
jest podstawą dobrego rozwoju. 

Berlin, 17 lipca. National Zig. za- 
przecza doniesieniom dzienników o kandyda- 
tach na naczelnego prezesa Szląska górnego, 
a czczą kombinacyą nazywa doniesienie o 
kandydaturze ks. Lichnowsky'ego. 

Rzym, 17 lipca. Do dziennika Stampa 
donoszą z Turynu, że w poniedziałek wyda- 
rzył się królowi i królowej wypadek w parku 
Racconigi przy próbnej jeździe nowym auto- 
mobilem z akumulatorami. Automobil naje- 
chał na drzewo. Król wyszedł bez szwanku, 
królowa jest ranna w nogę i będzie musiała 
przez miesiąc się leczyć. Król wczoraj znowu 
odbył jazdę automobilem. 

Rzym, 17 lipca. Zribuna donosi, że 
w myśl umowy między rządem włoskim i 
francuskim król uda się do Paryża z po- 
czątkiem pażdziernika, a więc nie bezpośre- 
dnio przed projektowaną wizytą w Londynie. 

Sofia, 17 lipca. Agencya bułgarska do- 
nosi: Porta notyfikowała rządowi bułgarskie- 
mu, że celem polepszenia stosunków, istnie- 
jących między Turcyą a Bułgaryą, postano- 
wiła znieść kilka zarządzeń, wydanych prze- 
ciw bandom bułgarskim, a nadto uwolni a- 
resztowanych podejrzanych Bułgarów, cof- 
nie z granicy bułgarskiej część swoich wojsk 
i zgodzi się na otwarcie zamkniętych cerkwi 
i szkół. W zamian za to domaga się Porta 
od rządu bułgarskiego zapewnień co do po- 
kojowych zamiarów i dowodów na na to, że 
intencye te są w istocie szczere. 

Postępowanie Porty znalazło w Sofii 
bardzo przychylne przyjęcie. Rząd bułgarski 
złożył kategoryczne oświadczenie, że zawsze 
było jego życzeniem utrzymać przyjazne sto- 


sunki z rządem tureckim. Zarządzenia wo- 
jenne rządu bułgarskiego będą cofnięte. 

Ateny, 17 lipca. Jak słychać Izba 
deputowanych będzie dnia 30 sierpnia roz- 
wiązana. 

Ateny, 17 lipca. Jak donosi Neon 
Asty, ślub ks. Andrzeja greckiego z księ- 
żnieczką Alicyą Battenberską odbędzie się z 
końcem sierpnia w Darmstadzie, w obecno- 
ści rodziny królewskiej, cesarza Wilhelma, 
cara Mikołaja i ks. Chrystyana duńskiego. 

Paryż, 17 lipca. Z powodu śmierci 
małżeństwa Fair podczas nieszczęśliwego wy- 
padku na automobilu, toczy się proces spad- 
kowy o 25 milionów dolarów pomiędzy ro- 
dziną Fair a rodziną Vanderbildtów. Wynik 
procesu zależy od tego, którego z obu mał- 
żonków śmierć pierwej nastąpiła. Przesłu- 
chano dwóch świadków z Ameryki, a po- 
nieważ zeznania ich były podejrzane, za- 
rządził prokurator wczoraj w Paryżu ich are- 
sztowanie. 

„ . Paryż, 17 lipca. Pisma tutejsze po- 
święcają gorące wspomnienia ś. p. Kallayowi, 
między innemi Temps i Journal des Débats. 

Waszyngton, 17 lipca. Półurzędowo 
donoszą, że konferencye rossyjskich urzędni- 
ków w Port-Arthurze są ważnym krokiem 
ku urzeczywistnieniu wypracowanych w Pe- 
tersburgu planów zaprowadzenia własnej ad- 
ministracyi w Mandżuryi w ten sposób, że 
Rossya ma się zgodzić na otwarcie portów 
w Mandżuryi dla światowego handlu, czego 
żądają Stany Zjednoczone i Japonia. Obecny 
stan tej sprawy odpowiada zapewnieniom, 
złożonym przez rossyjskiego ambasadora Cas- 
siniego na ostatniej konferencyi z sekreta- 
rzem stanu Hayem z końcem czerwca bież. 
roku. 

Waszyngton, 17 lipca. Biuro Reutera 
donosi: Kwestya mandżurska została za- 
łatwiona w sposób zadowalający. Rząd chiń- 
ski zapewnił, że niebawem będzie w Man- 
dżuryi kilka portów otwartych dla handlu 
światowego. Rząd rossyjski oś iadczył ofi- 
cyalnie w obec Stanów Zjednoczonych, że 
nie ma nic przeciw temu. 


Papież Leon XIII. 


PAŁ 


Rzym, 17 lipca. (Tel. własny). Godz. 
9 min. 35 rano. W tej chwili odbywa się 
narada lekarzy, czy przedsięwziąć trzecią 
operacyę u Papieża. 

Rzym, 17 lipca. (Tel. własny). Godz. 
10 min. 10 rano. Ojciec św. rozmawiał z 
kardynałem Rampollą o sprawach politycz- 
nych. Trzecią operacyę odłożono. 

Rzym, 17 lipca. Biuletyn. Godzina 9 
rano. „Ojciec św. spał w nocy tylko kilka 
godzin. Następnie popadł w stan rozdrażnie- 
nia. Płyn w jamie opłucnej trzyma się nor- 
malnych granic, nie wywołując poważniej- 
szych dolegliwości. Ogólny stan niezmie- 
niony. Puls 88. Oddech 30. Ciepłota 36.50“. 
Mazzoni, Lapponi. 

Voce della Verita donosi, że lekarze 
postanowili dziś wykonać przekłucie piersi, 
jeśli okoliczności pozwolą na to. 

Messagero donosi, że Papież cierpiał w 
nocy z powodu trudności oddychania. Przy- 
jął trochę bulionu i często miał napady sen- 
ności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 17 lipca 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse), Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 663: —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731: —, 
Akcye Anglobanku 27450, Akeya Unionban- 
ku 525'—, Akcye Landerbanku 410*76. Akcye 
Bankvereinu 481'50, Akce. Bodeneredit 921-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 534—, 
Akcye kolei państwowych 670'—, Akcye ko- 
lei Południowej 83:—, Akcye Tramway 4) 
—'—, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 420: , Akcye kolei Półno- 
enej 5400*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574 —, Akcye Alpiny 371'—, Akcye Rima 
Muranyi 46250, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1680—, Akcye Fabryki broni 
550—, Akcye Tureckie tytoniowe 356 50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:65, 
Renta majowa 10045, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:65, Węgierska Renta koron. 99-85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:75, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:25, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101'—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111:90, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 10025, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj, z r. 1893 99-30, 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 96:35, Losy tureckie 
121:50 Marki 11%:35, Ruble 252-75. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankswsk/i 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
prezta w miejseu 


Bezkrwistośćaę 


BBE 3 PANA ©A A 


w20 DRADE 


BLADACZEA NSA" 

ZDENERWOWANIE WYLECZ EMI E 

TRUDNY POWROT RADYKE AŻ £ 
zeń oe ri acz uży it 


po wszystkich chorobach . SELU pa 

ELIXIRU Sv WINCENTEGO a PALLD 
Jedyny środek upoważniony specialnie 

Objaśnienia e SIOSTR MIŁOSIERDZIA, 105,rueSt Dominijue. w Paryżu 

Skład główny środków Św. Wincentego a Paulo 1, passage Saulsior, Paris, 

vwww Piospekta bezpłatnie w aptece Paua GuxEr, Paryż wee 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas ha i Wewiór- 


skiego. W Krakowie w aptekach PP: Wiszniew- 
skiego i Redyka 


Przyjechali de wew. 
Dnia 17. lipea 1903. 


HOTEL GEORGE. 
PP. H, hr. Szeliski z Kozowa, J. hr. Seipio 
z Podola ros, M. hr. Leduchowski z Wołynia, W. 
Fedorowicz z Ok a, W. Floryański z Warszawy, L. 
Gawroński z Kijowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. A. Makowski z Zakopanego, J. Rakowski 
z Hermanow:ee. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1l-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjeduoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dn.e 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ziej do 5-tej po południu. 


EE 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. 


Í y 
I Pociag 
posp. | osob. 
i 0 godzinie 


Pociag 
posp. | osob. 
o godzinie 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Gtrzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Seretliu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta). 

Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 

i Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Janowa (od 1/5 do 30/9). 
|| z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
z Krakowa, (Berlina, Wroelawia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, *wonicza, Rymanowa, Sanoka. 

*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, Jasła. 

z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

y 2 fawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15,9 w niedzielę i święta). 
Na dwcrzec ,„,„Podzamczeć 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
| szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


N N 
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z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, | |] 12:45! — 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- | P 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. [| 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 251 

Pragi), Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, | | 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Głrzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez — | 5.50 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. bos ——] 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 — | 622 
do 31/8 w riedzielę i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suezawy. 

6:50 | z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie). — | 630 

1:35 | *) z Sambora, Chyrowa. — | 645 

7:40 | z Janowa. 825 — 

1:45 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

7:55 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 885 

810| — | z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 
— | 81 z Rawy ruskiej, Sokala. 

855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- — | 905 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 — | 915 
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu). — | 925 

ze Stryja — | 940 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. — |10:35 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. — |1040 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. — | 1'14 
z Janowa. 1:50) — 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. — | 155 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy — | 210 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. — | 215 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 240| — 
tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuchowie (od. 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 250] — 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia. — | Ki 


H do Stanisławowa, Żydaczowa. 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. 


maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski) 
Odjeżdża ze Lwowa | 


Z dworca głównego P ądul 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warant p j 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopam | 
Rzeszów, Orłowa. postne] 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Ba rhont*j 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, | 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Kocmania. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Chyrowa, Sainbora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa 
Oświęcima. 


Karlsbad 


do Wioli" 


do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). : 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Pota dd] 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry | 
do 31/8), Suczawy. soy Hus 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie!: | 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. , garbit} 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. | 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. Spnok 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu): a Orli 


Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego I 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. | 
do ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
do Janowa. 
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. R 
do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. i 
do Tarnopola, Potutor. iota): ga 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i świę gey | 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopye ws. 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Gray miria) j 
do Pustomyt, (od 1/6 do 18,9 włącznie w niedzielę 1 | 
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę pić | 


do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszozyk prositi: „ji 
Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy; B arla | 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, pezoi 


Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. 54028 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (0d Li 
włącznie), Stryja, Chyrowa, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa. 
do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 
*) do Sambora Chyrowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy: a 
Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (ll 

Oświęcima. od 15 do 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie pows: . 


do À 
16/5 włącznie i od 14/9 do 80/4 włącznie codzienniej: 


| do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałus2% | 

do Rawy ruskiej, Sokala. ? į świ a). 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę $ [abot 

|| do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł), Chyrowa, Me i 

(Pesztu). i 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. . „saa 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę 1 Sw oomai" 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżni», p Do) || 


Nowosielicy, Berhomethu, Ozudnia, Serethu, BI” 


Watry, Suczawy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, 
licżki, Ohabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć, wania pus 


do Orłowa, 


Stryja. 

Z dwerca ,,„Podzamoze* 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć 
Tarnopola, Potutor. wonied: 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopye? wa. 
leszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzym 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. | 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


t 


w3 
— (zas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu Iwo 


orysławia. U 


d padi 
pragi, Karlie) 
ego potuti 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. i | 


Hasiat” | 


pusteg0' | 
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Licytacye. 
L w. R, 548/3 (8) [5684 3—3] 
Mow & żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 
adw tach, zastąpionego przez dr. Leszka Cygę 
lipon w Bursztynie, odbędzie się dnia 29. 
Wy 008 o godz. 11 przed południem 
i le niżej wymienionym, w biurze Nr. 
tataj oea a) całej realności lwh. 1 i b) 
Temar ROŚCI lwh. 148 ks. gr. gm. kat. 
„.IOWce wraz z przynależnościami, skła- 
cio ai Się z 1 pary koni, 1 krowy 1 ma- 
I wozu kutego, 1 sani, 1 pluga, 2 
4 grabie ryskali, 2 siekier, 4  sierpów, 
cję Nieruchomości, wystawione na licyta- 
d ht Ocenione a to ad a) na 3210 kor. 
z) Na 820 kor., przynależności zaś na 
kor, 80 hal. 
53 ha niższa cana wynosi ad a) 2524 kor. 
ceny z" ad b) 546 kor. 67 hal., poniżej tej 
Y sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tohn; TUSKI lieytacyjne i odnoszące się do 
Lieruchomości dokumenta(wyciąg tabular- 
d, eąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
że każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Podczas godzin kad? w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 
c Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 19. czerwca 1903. 


Niżej 


1 

"© E. 759/38 (4) [5685 3—3] 

odbęgz t Żądanie Jurka Kucyły w Wiktorowie, 

p zio się dnia 13. sierpnia 1903 o godz. 
ridpoł, w sądzie niżej wymienionym, 

odej 78 Nr. 9, licytacya 2/4 części real- 

lwh, 57 ks. gr. gm. kat. Wiktorów. 

jes n STuchomość, wystawiona na licytacyę, 
cenioną na 1924 kor. 50. 
„NAJNIŻSZA 


cena wynosi 12838 kor., 


| skatk ej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 


tej Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
cję, at i nieruchomości dokumenta y 
ocen a PUarny, wyciąg katastralny, protokoły 
ky a 8Nia i t. d.) Eyi każdy, mający chęć 
wych la, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
ną Nr gdzie niżej, wymienionym, w biu- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 14. czerwca 1903. 


L. 

©. E. 53/3 (6) [5812 2—3] 
ah „4 żądanie Izaka Fischera w Podhaj- 
10 „.9dbędzie się dnia 31. lipca 1903 o godz. 
nion zed południem w sądzie: niżej wymie- 


M W bi Nr. 22 lieyt realności 
Obiata: iurze Nr. icytacya i 
A, Wyk. hip. 1. 38 ks. gr. gm. kat. 


niea dłużnika Prokopa Buchty własnej 


| z Ba, > należnościami, składającemi się 


z stodołą, chlewu i stajni. 
N ieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


oga cenioną na 3240 kor, przynależności 
p~ na 122 o gr, 


haj - niższa cena wynosi 2241 kor. 34 


MGR skuty tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do tę Aranki licytacyjne i odnoszące się 
tabu nieruchomości dokumenta (wyciąg 
arny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
A i t. d) może każdy, mający chęć 
w %, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
le niżej wymienionym, w biurze 
1 Nr. 17. 

ligyę, akie prawa, w obec których niniejsza 
sida Je byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
minie Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dzaj, Jiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
yby j 90 do samej nieruchomości nie mo- 

Y być już ze skutkiem podnoszone. 
e osoby, dla których jakie prawa lub 
Rz powyższej nieruchomości bądź 
Wania U4 istnieją, bądź w toku postępo- 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wydarzeniach tego postępo- 
wyn; 51 nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pota nionego i nie Eia ni sądowi 
paka do doręczeń, w siedzibie sądu 

ego. 

GE. Bad powiatowy, Oddział III 

iśniowczyk, dnia 30. czerwca 1908. 


[5560 2—2] 
RY... OBWIESZCZENIE. 
lniejszem zwraca się uwagę na u- 


lipe 026 w dzienniku Nr. 155 z dnia 10. 


nagą, 903 ogłoszenie e. i k. wojskowego 
340) J2U prowiantowego we Lwowie Nr. 
nia Ph dnia 3. lipca 1903 celem zapewnie- 
Stawy w drodze kontraktowej drzewa 
0 1 węgli kamiennych dla stacji: 
sTechów, Rawa ruska i Rohatyn; 
OWa-Zuczka i Radowce; 
Tody, Strusów, Tarnopol i Trembowla; 
ortków, Halicz i Zaleszezyki na czas 
Września 1908 do 30. września 1904. 
liższa warunki dostawy mogą być 
ane w e. k. wojskowych magazynach 


prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie, następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kamionce 
strum., Kołomyi, Monasterzyskach, Mostach 
wielkich, Nowej-Żuczee, Tarnopolu, Zboro- 
wie i Zółkwi, jak również we wszystkich 
starostwach okręgu 11 korpusu. 
C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Liwowie. 
Lwów, dnia 3. lipea 1908. 


L. 83.786. [5866 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w prze- 
myskim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 4 sierpnia 1903 
w e. k. Starostwie w Przemyślu licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do 
stawić się mającego wynoszą za 4080 mê 
26.216 kor. 50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 6 lipca 1908. 


L. cz. E. XX. 2537/2 (12) [5413 1—3] 
Na żądanie Baschy Dreikurs, zastąpio- 
nej przez adw. dr. Ludwika Ziona we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 18. września 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali 6, licytgacya 17/600 
części realności pod lkons. 463%, we Lwo- 
wie położonej, lwh. 411/II. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej, Antschla Stocka, względnie 
tegoż spadkobierców w 4/8 z 1/5 z 1/5 czę- 
ciach z całej realności oraz w 1/8 z 2/8 z 
15 z 1/5 części, a Towarzystwa „Marbizei 
Thora“ w 1/8 z 1/5 z 1/5 części całej real- 
ności powyższym wykazem hipotecznym ob 
jętej — własnych, wraz z przynależnościami, 
w protokole oszacowania bliżej opisanymi. 

17/600 części powyższej nieruchomości 
wystawionych na licytacyę, są ocenione na 
726 kor 75 hal., a to w uwzględnieniu cią- 
żącej słażebności, przynależności zaś na 6 kor. 
02 hal. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 39 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C.-k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 24. czerwca 1908. 


L. cz. E. 342/3 (5) [5829 1—3] 

W sądzie tutejszym, w realności Hol- 
landra, odbędzie się każdym razem o godzinie 
9 rano, w dniach a) 4. sierpnia 1903 liey- 


gm. Laszki gościńcowe, b) 10. sierpnia 1908 
licytacya realności wiejskiej lwh. 86 ks. gr. 
gm. Mościska. 

Nieruchomości te, wraz z przynależno- 
ścią, oceniono ad a) 1/7 lwh. 591 na kwotę 
250 kor. 70 hal, zaś 1/7 lwh. 725 na 18 
kor. 71 hal., ad b) na 1619 kor. 90 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 1/7 
lwh. 591 kwotę 167 kor. 14 hal, zaś 1/7 
lwh. 725 kwotę 12 kor. 48 hal., ad b) kwotę 
1079 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez BIACO na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 15. czerwca 1908. 


L. cz. E. 190/1 (53) [5703 1—3] 

Dnia 14. września 1908 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 28., licytacya dóbr Swoszowice 
wyk. hip. 1. 437 ks. tab. objętych, składają- 
cych się z gruntów wraz z drzewostanem 
i budynkami oraz zakładu kąpielowego wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in- 
wentarza gospodarczego, mebli, pościeli, klu- 
czy itp. 

Dobra te, ocenione są na 264.690 kor. 
90 hal., przynależności zaś na 34.670 kor. 
45 hal., ogółem na 299.561 kor. 85 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 199.708 kor., wadyum 
wynosi 29.957 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w sł- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjanym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 28. czerwca 1903. 


L. cz. 605/3 (5) [5803] 
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8., 
odbędzie się 4. września 1908 o godz. 8 rano 
licytacya realności lwh. 875 gm. Leżajsk. 
Cena szacunkowa 3090 kor. 
Najniższa oferta 2060 kor. 
Warunki i odnośne dokumenta do 
przejrzenia w sądzie, biuro 8. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 8. lipca 1908. 


L. ez. KE. 828/3 (3) [5586] 

Na żądanie Michała Fedyna, odbędzie 
się dnia 2. września 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, w Sołotwinie licytacya real- 
ności lwh. 1126 ks. gr. gm. Rosulna wraz 
z przynależnościami, składającemi się chaty 
stodoły, studni i ziemiopłodów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 800 kor., przynależności zaś 
na 741 kor. 

Najniższa cena wynosi 1028 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabuliarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
„rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


tacya 1;7 części realności lwh, 591 i 725 | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 162 z dnia 18. lipca 1903, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sołotwina, dnia 27. ezerwca 1908. 


L. cz. E. 214/3 (4), 487/8 (4), 500/3 (4), 
522/3 (5) [5526] 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 
odbędą się dnia 20. sierpnia 1903 licytacye 
następujących nieruchomości: 1) realności 
lwh. 563 gm. Łosiacz, o godzinie 8 rano, 
ocenionej na 800 kor., 2) 3/12 części real- 
ności lwh. 15 gm. Skała, ocenionej na 1525 
kor., o godzinie 9 przed południem, 3) real- 
ność lwh. 45 gminy Kozaczyzna, ocenionej 
na 950 kor., połowa realności lwh. 44 gm. 
Kozaczyzna, ocenionej na 500 kor. i realność 
lwh. 382 tej samej gminy, ocenionej na 500 
kor., o godzinie 10 przed południem, 4) real- 
ności lwh. 336, tudzież połowy realności 
lwh. 518 gminy Burdiakowce, ocenionych 
lwh. 336 na 940 kor., lwh. 518 na 125 kor., 
o godzinie 11 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 588 kor. 58 hal., 
ad 2) 762 kor. 50 hal, ad 3) 1299 kor. 99 
hal., ad 4) 710 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Borszezów, dnia 13. lipca 1908. 


L. cz. E. 194/3 (10) [5830] 

Na żądanie Josla Rosenkranza w Bała- 
horówee, odbędzie się dnia 7. sierpnia 1903 
o godzinie 11 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Ober- 
tynie, licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym l. 519 gminy Zywaczów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków i plonów polnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2710 kor., przynależności 
zaś na 895 kor. 

Najniższa cena wynosi 2403 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i.t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Obertyn, dnia 7. lipca 1908. 


L. cz. E. 475 3 (3) [5828] 
Zobowiązana p. Stanisława Perelimiec, 
w Kałuszu. 

Dnia 18. sierpnia 1908 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 1958 
gm. Kałusz objętej, wraz z przynaleźnościa- 
mi, składającemi się z ogrodu, ogrodzenia, 
podwójnych okien i t. p. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 16.400 kor., przyna- 
leżności zaś na 910 kor. 
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_ . Najniższa cena wynosi 8655 kor., po- | Łysiaka we Lwowie ul. Skarbkowska 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj], 2 i równocześnie złożyć u tegoż 


skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstańą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 16. maja 1908. 


L. ez. E. VII. 296,8 (6) [5743] 
Na żądanie Firmy Maschinenfabrik für 
Miihlenpau, zastąpionej przez adw. dra Miitza 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 30. września 
1908 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Tar- 
nowie, licytacya realności lwh. 292 gminy 
Rzędzin, Ignacego i Liny Eibenschiitzów 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z urządzenia młyna parowego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 47.094 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 23.547 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 18. czerwca 1908. 


L, cz. E. 368/3 (3) [5802] 
Dnia 17. września 1903 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwh. 252 ks. gr. gm. kat. Ostrowy 
tuszowskie, Nathana vel Nuty Grossa własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 10660 kor. 

Najniższa cena wynosi 7106 kor. 67 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzenizch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 25. czerwca 1908. 


Upadłości. 


[5772 3—83] 
Obwieszczenie. 

W sprawie konkursowej firmy 
Chaim Fischer we Lwowie postanowił 
wydział wierzycieli skład towarów ra- 
zem z urządzeniem sklepowem na 
kwotę 12.607 kor. 45 hal. oceniony 
sprzedać w drodze oferty. Oferty nale- 
ży wnieść do dnia 22. lipca 1903 do 
godziny 12-tej w południe u zawia- 
dowcy masy adwokata Dra Aleksandra 


wadyum w kwocie 10%, ceny szacun- 
kowej. 

Bliższe warunki są do przegląd- 
nięcia w c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie w biurze Nr. 19. 

Dr. Łysiak zarządca masy. 


L. cz. S. 7/2 (37) [5825] 

Dla ustalenia kosztów zarządcy masy 
konkursowej Aloizego Schlitermana wyzna- 
cza się termin na dzień 21. lipca 1903 o 9 
rano, na który wierzycieli konkursowych się 
wzywa. 

Biała, dnia 1. lipca 1908. 

Komisarz konkursowy 


Konkursa. 


LW. kr. 50715/908. [5268 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania ośmiu stypendyów a 
(600) kor. rocznie z fundacyi śp. Teofila 
i Hersylii Januszewskich, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży, na- 
rodowości polskiej, wyznania chrześcijańskie- 
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem ale i ze wszystkich 
części dawnego Królestwa Polskiego. 

Ubiegać się o te stypendya mogą: 

1) młodzieńcy, którzy z dobrym po- 
stępem ukończyli nauki w szkołach techni- 
cznych lub przemysłowych w Galicyi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem lub w innych 
prowincyach byłej Rzeczypospolitej Polskiej, 
a w celu dalszego kształcenia się w zawodzie 
technicznym zamierzają udać się do innych 
wyższych zakładów po za obrębem Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiam Księ- 
stwem Krakowskiem, czy to w monarchii 
Austryacko-Węgierskiej, czy za granicami 
tejża leżącychi; 

2) młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy- 
słowych w Galieyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowineyach 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej w celu pra- 
ktycznego wykształcenia się udają się na 
praktykę do jakiegokolwiek zakładu reko- 
dzielniczego lub przemysłowego, czy to w 
kraju, czy za granicą, ażeby potem na ziemi 
ojczystej przyczynić się do podniesienia rę- 
kodzieł i przemysłu. 

W wypadku pod 2) wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa lata, w wy- 
padku pod 1) ma dwa lata, nadto zaś na 
dalsze jeszcze dwa lata, jeżeli stypendysta 
następnie wstąpi do jakiego zakładu prakty- 
cznego, czy to rękodzielniczego, czy przemy- 
słowego. 

Stypendya wypłacane będą obdarowa- 
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym za- 
wodzie należyte czyni postępy. 

Prawo nadawania stypendyów tych 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa Ga- 
licyr i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwam Krakowskiem, we Lwowie, stolicy 
tegoż Królestwa urzędującemu. Podania na- 
leży wnosić do tegoż Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 20. sierpnia roku bieżącego 
i zalączyć do nich: ? 

1) metrykę chrztu kandydata ; 

2) świadectwo ubóstwa, podające do- 
kładnie stosunki rodziane i majątkowe kan- 
dydata i jego rodziców ; 

8) świadectwa szkolne przynajmniej 
z obu półroczy bieżącego roku szkolnego, a 
względnie, jeżeli patent siudya już przed 
bieżącym rokiem szkolnym ukończył, z osta 
tniego rvku jego studyów. 

Kaudydacı winci w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, że się przyznają do narodowości 
polskiej. 

Kandydaci winai w podaniu dokładnie 
wskazać, w jakim zakładzie naukowym dalsze 
studya odbywać, a w jakim zakładzia ręko- 
dzielniczym lub przemysłowym praktykę 
odbywać zamierzają Również należy podać 
w podaniu dokładny adres, pod którym ms 
być petentowi przesłana odpowiedź na po- 
danie wraz z dołączonymi do podania doku 
mentami. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 20. czerwca 1908. 

L. 296. [5822 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy rozporządzenia e. k. Rady 
szkolnej krajowej ogłasza podpisana Dyrekcya 
konkurs na 3 posady asystentów, a miano- 
wicie : 

1. do rysunków geometrycznych i od- 
ręcznych, 

2. do konstrukcyj maszyn, 


3. do chemii analitycznej. 

Z każdą z tych posad łączy się remu- 
neracya 1200 kor. rocznie. Podania wysto- 
sowane do c. k. Rady szkolnej krajowej prze- 
słać należy na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć 
w curriculum vitae, dalej w dowody zawo- 
dowego uzdolnienia, jak niemniej w dowód 
dokładnej znajomości języka polskiego. 

Kandydaci o studysch akademickich 
mają pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
lipea 1908. 

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 15. lipca 1903. 


L. 78761/11. [5640 1—3] 
KONKURS 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

W Kulparkowie i Dziewinie z pobo- 
rami 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego dla Kulparkowa 840 a dla Dziewina 
140 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 2., zaś o następną maj- 
później do 10. sierpnia b. r. co do Dyrekcji 
poczt i teiegrafów we Lwowie. 

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 14. lipca 1903. 


L. 74912. [5838] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia trzech a względnie 
więcej posad wożnych przy e. k. Urzędach 
podatkowych w obrębie galicyjskiej krajo 
wej Dyrekeyi skarbu z systemizowanymi po- 
borami służbowymi, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Kompetenci o jedną z powyższych 
posad winni wnieść należycie udokumento- 
wane podania w przeciągu czterech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do krajowej Dy- 
rekcyi we Lwowie skarbu i wykazać, że władają 
językami krajowymi w mowie i piśmie, że są 
fizycznie zdolni do służby i że posiadają 
ogólne wymogi potrzebne do przyjęcia do 
służby rządowej, 

Do podania dołączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne i świadectwo do- 
tychczasowego zatrudnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60). 
Zauważa się, że do obowiązków służbowych 
wożnego urzędów podatkowych należy oprócz 
zwykłych posług woźnych urzędowych, opa- 
lania pieców, rąbanie drzewa, noszenie drze- 
wa i wody, noszenie pism i pakietów urzę- 
dowych na pocztę i przenoszenie tychże z 
poczty, jakoteż doręczanie pism urzędowych 
stronom. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 8. lipca 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 2100 (18 P/3) [5762 3—3] 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie mianował na mocy §. 301 
proc. kar. dla III. zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1903 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dra Michała Stetkę przewodniczącym, 
a wiceprezydenta Mieczysława Lachawca 
radcę wyższego sądu krajowego Józefa Pali- 
wodę, tudzież radców Karola Zolinera, Jana 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Ko- 
brzyńskiego i Antoniego  Nehrebeckiego 
zastępcami przewodatczącego sądów przy- 
sięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 31. sierpnia 1908 o godzinie 8 przed 
południem. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 10. lipca 1903. 


L. cz. Cw. 531/3 (1) [5709 3—3] 

Przeciw Chaimowi Schlaffuwi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kasę oszczędności miasta Rzeszo- 
wa pozew wekslowy o 140 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 

C:lem strzeżenia praw Chaima Sehlaffa 
ustanawia się pana adwokata dr. Wachtla 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać będzie Chaima 
Schlaffa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Rzeszów, dnia 6. lipca 1908. 


L. ez. 1147/08 [5839 2—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
-wa wszystkich tych, którzy w myśl pierw- 
szego ustępu $. 25 ust. not. sądzą, że im 


p 
|na mocy ustawowego prawa zastawu 53% 
enid kaueyi śp. Aleksandra Zaleskiegi 
| byłego c. k. notaryusza w Przemyślanś ie, 
w depozycie sądu krajowego we wo” 
złożonej, a składającej się z książeczki W ia 
dkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 150- 
na 2000 kor, się należy, ażeby preteim 
swe w przeciągu sześciu miesięcy W, r 
sanej e. k. Izbie notaryalnej zgłosili, FP. 
po upływie tego terminu bez względu % 
ich pretensye nastąpi dewinkulacya tej * 

cyi i zewolenie na wydanie jej uprawnien 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 9. lipca 1908. 


L. cz. A, 870/2 (8) [5083 2-9. 
Ea 


t ? 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jet 
niewiadomym. ir 
C. k. Sąd powiatowy w Haliesu pe 
damia że dnia 28. lipca 1881 w Wiktoro 
zmarł Hryń Medwid bez  rozporządać 
ostatniej woli. ği 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Foam 
Medwida nie jest znanem, przeto wzy w% od 
go aby w przeciągu jednego roku licząć 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejsi: 
sądzie i wniósł oświadczenie eo do dzi yi 
czenia, w przeciwnym bowiem razie SP3 pi 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszsjąć 
się dziedzieami i dla nieobecnego USB 
wionym kuratorem Fediem Parcejem 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il 
Haliez, dnia 30. kwietnia 1908. 


[5090 1-% 
jm. 


L. cz. T. 34/3 (2) 
Amortyzscya. 
Na wniosek p. Mojżesza Hirscha 2- 
Riegelhaupta kupca w Bobowie wdraża 
postępowanie celem amortyzacyi rzekoma 
przez wnioskodawcę zagubionej książóć 
wkładkowej gal. Kasy Oszczędność! 
Lwowie Nr. 46402 na nazwisko „Udel, 
berstein* i na kwotę 200 koron opie 
jącej. | =. 
Posiadacza powyższej książeczki whig 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w PF 
ciwnym bowiem razie po upływie powyżsnegł 
czasokresu książeczka ta za nieistaieją 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Lwów, dnia 6. czerwca 1903. 


L. cz. A 212/00 (9JlV.) [5073 E 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. W gal 
pyczyńcach zawiadamia, że Palohna Pona 
zmarła dnia 5. października 1899 w Poi 
łówce bez pozostawienia rozporządzenie. 4 
statniej woli. Między innymi powołaną 
do tego spadku Marya zam. rul. rol 
Gdy miejsce pobytu Maryi zam. D " 
nie jest znane, przeto wzywa się ją bY e 
ciągu roku od daty tego edyktu licząć 5 
spadku się oświadczyła, gdyż innaczej PFR) 
wód spadkowy z ustanowionym dla nie) mge 
ratorem Mikołajem Furgalem w Postołó 
przeprowadzonym zostanie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 9. marca 1903- 


L. cz. A. 318/2 (9) [5076 1-4] 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach ty” 
kich podaje do wiadomości, że dnia 24- Ko” 
cznia 1882 umarła w Butynach Chema dy” 
ja bez pozostawienia testamentu lub KO 
eylu. 

Powołaną do spadku, 
miejsca pobytu Paraszkę Kowal zam. 
wzywa się, ażeby w ciągu roku od 08*. 
nia tego edyktu pisemnie lub ustnie wn! 
oświadczenie się do spadku, gdyż w P oy 
ciwnym razie przewód spadkowy ukońci 
zostanie ze zgłaszającymi się spadkobiert i 
i ustanowionym dla niej kuratorem Hry*" 
Kowalem. 


i 1 
niewiadomą 


C. k. Sąd powiatowy. 


s 8 
Mosty Wielkie, duia 10. kwietnia 160 


G. Zi. T. 21/8 (4) [5091 1—3] 


Auf Ansuchen des Ferdinand Dsióg 
k. u. k. Wafenmeister im k. u. k. lat P 
Rgmte Nr. 95 in Stanislau wird da3 aeb“ 
fahren zur Amortisierung des, dem Ge 
steller angeblich in Verlust geratexe%, am“ 
k. u. k. 95 Inft. Rgmis.-Commando IR 
berg, ausgestellten Dspositenscheine8 dott” 
Lemberg 15. April 1902 bezüglich da %79 
selbst deponirten Spareassabichels Ar. m, 
der Sparcassa in Pilsen auf den Betrag 
400 Kronen eingeleitet. iten” 

Der Inhaber des erwähnten DepoŚ ng 


scheines wird daher aufgefordert, s8 
Rechte binnen 1 Jahr, 6 Wochen, U” ję 


Tagen geltend zu machen, widrige?? im 
Urkunde nach Verlaf dieser Frist 
wirksam erklärt würde. 
K. k. Landesgericht in C. R. $» 
Abth. VI. 
Lemberg, am 25. Mai 1903. 


m | 


2-4 


R 


. z. T. 35,3 (2) 
Amortyzacya. 
1 eh "2 pp. Michała Bohosiewicza 
ię Teodora Bohosiewicza wdraża się po- 
anie celem „amortyzacyi wnioskodaw- 
wj T omo zaginionej książeczki udziąło- 
owarzystwa wzajemnego kredytu w 
Bot ae Nr. 198 przez lwowską Filię te- 
kich owarzystwa wystawionej, a na imię 
Jima ała Bohosiewicza i Krzysztofa Bohosie- 
wa | ng kwotę 800 złr., względnie 1861 
> opiewające 
bovej Osiądacza powyższej książeczki udzia- 
no J Wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Jami prawami, w przeciwnym bowiem 
i k P upływie 1 roku, 6 miesięcy i 8 dni 
Cka ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 
. k. Sąd kraj. cyw., Oddział VII. 
wów, dnia 4. czerwca 1908. 


aa =  —. 


y m eIn. 


Lu a, 4182 (3) [5130 1—3] 
daję gy . Sąd powiatowy w Kozowie po- 

wia 0 wiadomości, że śp. Marya Hryńkie- 

Ip Wa z Taurowa zmarła z pozostawieniem 

 Porzągzenia ostatniej woli. 

| E 0 spadku powołane są Naścia Mrzy- 


ri 


a Pażka Choma. a gdy miejsce ich po- 

Die jest znanem, wzywa się ich, by w 

i więc Aciągą roku, liczące od daty tego edyktu 
tanią UY się w tut. sądzie i wniosły oświad- 

| ała: do spadku, gdyż w przeciwnym razie 

| nie przewód spadkowy przeprowadzo- 

z% zgłaszającymi się spadkobiercami 

„stanowionym dla mich kuratorem p. 

riedem z Kozowy. 
i 0zowa, dnia 28. pażdziernika 1902. 
%. T. 6/3 (2) 


AO 
Ogłoszenie. 
W Na żądanie Sary Aschkenazy z Żu- 
3 wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
a ki, Względ em zaginionej rzekomo żądającej 
„0zki Banku zaliczkowego „Merkur“ 
chk awnie Nr. 4/08 na imię 
| ująca szy” a na kwotę 1000 koron opie- 


dą siadacza rzekomej książeczki wzywa 
NW żoby w przeciągu jednego roku tę 
(ls czkę przedłożył lub prawa swe do niej 
W, gdyż w przeciwnym razie książsczka 
i ało upływie roku uważaną będzie za po- 
ną wszelkiej mocy. 
v. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
f Stryj, dnia 5 czerwca 1903. 


27... r s A liczyl maa 1 


[5120 1—3] 


ką T. 31/8 (2) 
Amortyzacya. 
Ni Na wniosek p. Racheli Lind wdraża 
nastę tępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
Wnioskodawczynię zgubionej książeczki 
ie; galicyj. Kasy oszczędności Nr. 


[5092 1—3] 


na nazwisko Rachel Lind i kwstę 
Or. opiewającej. 
Osiądacza powyższej książeczki wkład- 
Wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Emi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
Wnym bowiem razie po upływie po- 
ije 9 Czasokresn książeczka ta za nie- 
o uznaną zostanie. 
k. Sąd kraj. cyw., Oddz, VII. 
Lwów, dnia 6. czerwca 1903, 


k 
m, J 


„Meci 


L 
E 8/8 (8 i 4) [5054 1—3] 
My C. k, Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
- rg, arcina Węglarza syna Wawrzyńca 
lag aE? w Łętowej pod Nd. 75 dnia 17. 
daję da 1814, który w roku 1835 miał o- 
służby wojskowej i od tego czasu 
l słuch o nim zaginął, aby w prze- 
l jj jednego (1) roku a najpóźniej do dnia 
| vier ĉa 1904 dał o sobie wiadomość, albo- 


R bezskutecznym upływie tego ter- 


„Bara į 


[50938 1—3] | minu na ponowny wniosek interesowanych 


uznanym zostanie za zmarłego. 
Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. A.413/8 (1) [5060 1—5] 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomą z iniejsca pobytu Konstancją 
ze Skórków (iańdurową ażeby w przeciągu 
jednego roku zgłosiła się w tym sądzie 
i wniosła deklaracyę do spadku po Michale 
Skórce z Skóce z Błonia, gdyż w razie prze- 
ceiwnym zosłanie spadek przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
Wojciechem Skórką dla niej ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. czerwca 1908. 


L. ez. hp. 1530/2 [5068] 

W sprawie hipotecznej Adolfa Krza- 
uowskiego i innych o wpis prawa własności 
realności lwh. 309 i innych ks. gr. gm. 
Kułaczkowce doręcza się uchwałą z dnia 8. 
października 1902 hp. 1530,2 dla nieobecnej 
Michaliny Krzanowskiej kuratorowi Janowi 
Semotiukowi z Kułaczkowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwoździed, dnia 17. czerwca 1908, 


L. cz. E. 1359,3 [5110] 
Nieobeenemu Józefowi Żurawieckiemu 
przedtem w Tuturkowicach i Helenie Czwart- 
kowskiej przedtem w Tartakowie ma być 
doręczona uchwała z 17. maja 1903 E. 
"359,8 (1), którą dozwolono ma sprzedaż 
realności lxh. 644 gm. Tartaków. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Jó 
zefa Zurawieckiego i Heleny Qzwartkowskiej 
kuratorem dr. Wejda adw. w Sokalu będzie 
ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszę lub pełnomocnika nie ustanowią. 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 5. czerwca 1903. 


L. cz. A. 119/2 (10) [5067] 

Magdalenie Skoblińskiej i Franciszkowi 
Skoblińsziemu w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w QGrzymałowie po 
śp. Piotrze Skoblińskim, która to sprawa w 
tutejszym sądzie przeprowadzoną została, ma 
być dorę:zona uchwała i dekret przyznania 
spadku z daia 15. grudnia 1902 liczba cz. 
A. 119/2 (8), którą pozostały spadek dzie- 
ciom jego przyznano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Magdalena 
Skobińska i Franciszek Skobiński przebywają 
ustanawia się im, w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. Antoniego Koło- 
myjca naczelnika gminy w Mazurówce. 

Tenże kurator zastępywać będzie Magda- 
lenę Skobińską i Franciszka Skobińskiego 
w rzeczonej sprawie na ieh koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Grzymałów, dnia 24. marca 1908. 


L. ez. Dh. 1583 (2) [5103 

W sprawie Pawła Borkowskiego, Syna 
Iwana w Hawryłówce o wpis prawa własno- 
ści do opiewających na imię Jana Chwasz- 
czaka w Hawryłówce 2/4 części realności 
whl. 547 i połowy ciała tab. whl, 630 ks. 
grunt. gm. kat. Hawryłówka objętych ma 
być doręczoną uchwała z dnia 23. stycznia 
1908 1. cz. Dh. 1588 (1), którą dozwolono 
na powyższy wpis. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Chwasz- 
czak przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Freya z Nadwórnej. 
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Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chwaszezaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeristwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 16. maja 1908. 


L. cz. Dz. hip. 806,2 [5129] 

Dla Pinkasa (itrona, Josia Lempla, 
Śchlomy Citrona i Jankla Lempla w tabu- 
larnej sprawie, toczącej się przed sądem 
niżej wymienionym mają być doręczone 
uchwały z dnia 30. czerwea 1902 Dz. hip. 
806/2, któremi dozwolono wpisu prawa wła- 
sności połowy realności whi. 288 gm. Ka- 
mioaka strum. na rzecz Arona Schmila Ci- 
trona w 6/120, Schlomy Citron w 16/120, 
Beili Katz w 16/120, Pinkasa Citron w 16/120, 
Jankla Lempel w 3/120 i Josla Lempel w 
8/1820 częściach. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Pinkas 
i Schloma Citrou, Josel i Jankel Lempel 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 

ich praw, kuratora w osobie pana dr. Krów- 

Aa higo adwokata w Kamionce strum. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamiouka strum., dnia 8. maja 1908. 


i. cz. Dh. 487/3 [5036] 


W sprawie intabulacyjnej kasy zaliezko- | 7, 


wej w Nadwórnie o wpis prawa zastawu dla 
sumy 400 kor. z pn. na realności wh. 992 
ks. gr. gm. Pasieczna objętej ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 9. marca 1903 1. cz. 
Dh. 487,3, którą to uchwałą na powyższy 
wpis dozwolono Ludwikowi Gwoździńskiemu. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Ludwik 
Gwoździński przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Markiewicza, adwokata w Nadwórnie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ludwi- 
ka Qiwożdzińskiego na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 8. maja 1908. 


L. cz. Dz. hip. 228/2 [5834] 

Na eela budowy parkanów odśnieżnych 
wzdłuż kolei żelaznej Chyrów-Stryj wykupił 
c. k. Skarb kolejowy na własność i objął w 
fizyczny posiadanie grunta w gminie kata- 
stralnej Glinna położone. 

Grunta te z dotychczasowych wykazów 
ks. gr. gm linna wydzielone być mają 
i częścią na rzecz gminy Glinna w księdze 
gruntowej tejża gminy, częścią zaś w księ- 
dze kolejowej Liwów-Stryj wpisane być mają. 

Wszystkich więc tych, którzyby wy- 
dzieleniem wyszezególnionych gruntów z 
ksiąg gruntowych gminy Glinna bez cięża- 
rów czuli się być pokrzywdzonymi, wzywa 
się, ażeby w przeciągu 2- -miesięcznego Z 
dniem 14. sierpnia 1903, kończącego się 
czasokresu z s*emi roszczeniami do e. k. 
Sądu powiatowego w Szezercu się zgłosili 
z tem, że grunta, co do których w terminie 
edyktalnym nikt nie zgłosi się z roszczenia- 
mi z urzędu natychmiast odpisane zostaną. 

Prośbę c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie można przejrzeć w tutej- 
szym sądzie w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 4. czerwca 1903. 


L. cz. ©. I. 143/3 (1) [5831] 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Dawidzie Gliicksternie false Katz, wnie- 


D 


! Szatanik, 


sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Chaima Jakóba Webera 
w Berezowie wyżnym pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 1. września 1003 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż nazwanej 
masy, ustanawia się pana dr. Bartza w Pe- 
czeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebazpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Peczeniżyn, dnia 4. lipca 1908. 


a 5 
Firmy. 

L. ez. Firm. 143/3 Stow. I. 875 ` [4536] 
Wpis firmy stowarzyszenia zar. i gosp. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń : 

Siedziba stowarzyszenia: Podwysokie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Podwysokiem, stowarzyszenie 
zarej. z nieograniczoną poręką. 

Statut z dnia 2. maja 1903. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
pożyczek członkom, przyjmowanie wkładek 
i popieranie tworzenia spółek. 

Podpis firmy: podpisy przełożonego 
względnie jego zastępcy i jednego członka, 
arządu. 

Piewszy Zarząd: ks. Jan Zagórzyński, 
rzym. kat. proboszez w Podwysokiem, prze- 
łożony, Zdzisław Wolfarth, właściciel dóbr 
w Demni, zastępca przełożone o, Antoni 
Karczewicz, wójt w Łopusznej, Teofil Star- 
czewski, wójt w Honoratówce, Marcin Swi- 
dziński, rolnik w Podwysokiem, Stanisław 
Cisakowski, rolnik w Podwysokiem i Jan 
rolnik w Lipiey górnej, człon- 


kowie. 

Wysokość udziału: 10 kor. 

Ogłoszenia: na tablicy koło kościoła 
w Podwysokiem, ogłoszenia walnych zgro- 
madzeń nadto rozesłaniem cyrkularza. 

Data wpisu: 15. maja 1903. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 7. maja 1908. 


L. ez. Firm. 335 Pojed. I. 211/2 
Wpis firmy pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dyńczyeh : 

Siedziba firmy: Ostrów. 

Brzmienie firmy: Hersch Buchholz, 
dzierżawca młyna turbinowego w Ostrowie. 

Posiadacz (I.): Hersch Buchholz w 
Ostrowie. 

Wpisy szczegółowe: Kreślenia firmy 
(F. Z.) imię i nazwisko posiadacza firmy. 

Data wpisu: Tarnopol, dnia 2) kwie- 
tnia 1908. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 17. kwietnia 1908. 


G. Zl. Firm. 171/3 
Kundmachung. 
Eingetragen wurde in das Register für 
Einzelnfirmen. 
Sitz der Firma: Alt Kosów. 
Firmawortlaut : Srul Fröhlich. 
Betriebsgegenstand: Obsthandler. 
Datum der Eintragung: 22 Mai 1908. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht Abth. II. 


Kolomea, am 20. Mai 1903. 


[4545] 


[4644] 


Jedwabne adnmaszki od zł. —'85 do zł. 


Jedwab Fu'ard od zł. -—'60 do zł. 


— aż do zł. 50. — Hafty Appencelskie! dopasowany! Cennik z wzorami odwrotną pocztą! 
jakoteż czarny, biały i kolorowy „Jedwab Henneberga* od 60 ent. do zł. 1135 aa metr. 


Jedwabne suknie ba:t, od zł. 9°90 do zł. 4325 | Jedwab na wyprawę 


omiesienia prywatne- 
rr a | 031 MB Wo. EA S | Śk EŃ —— 


UZKI z. 278 


1-80, Jedwab balowy od ct. 60 do zł. II*35 
od ct. 60 do zł. 135 


od ct. 60 do zł. 11:35 


3:70 | Jedwab na biuzki 


za metr franco i już oelony do domu. Wzory odwrotną pocztą, Podwójne porto do Szwajcawyi. 


Fabryka jedwabia HENNEBERG, Zürich. y 
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jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
43%  jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 
A turystów, kolarzy, jeżdźców. 2 słoiki kor. 8:50. pocztą opłatnie. 


Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierryego w Pregrada 
koło Rohitsch - Sauerbrunn. 
przed naśladownietwami i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok: 
Polecenia godny w podróży. 
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUOKERA we Lwowie. 


M. Thiery'ego prawdziwa 1 m (BNIJIOLIOWA EEE 


pii 
| 


BRAC: n i e APE ZDZ TEORIA RI» TZ TOO © 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Weraudella.* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELFA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia oplucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos ntrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i 


edyka. 


SE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy izrętej 


Najnowszy franenski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki kista- 
ryczne = Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauką == itó. ił0. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 


00 1. lipca 1903 

(recya-- ----=-- 
Wstęp LO ot. 

Otwarte od i0-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


| Per yw | sa jednopiątrowa przy ul. Fran- 
eiszkańskiej 1 10 jest do nabycia. Wiadomość 
u właś ieiela. 


Pirie dobrej marki używane kupię Oferty 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana. 

Jprzygotowania do egzaminu wstępnego i 
kwalifńikacyinego. Początek Fursu 18. lipca. — 

Marya Bielska, Lwów, Pańska 5, parter. 


pon fotograficzne 18X24 Kościuszko Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotografisznych, Lwów, pl. Kapirulny. 


/ Ad szafoewy z XVIII. wieku, angielski, 
bogato ozdobiony bronzami, d: kładnie idący, 
raz na tydzień nakręca się; bardzo stosowny do 
holu lub jadalni wielki: go domu, do nabycia w Mle- 
czarni przy ul. Kaleczej 1. 6, Leopold Targalski. 


Centralne biaro egłoszeń, 
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Qrieiy miad deserowy kuracyjoy, własna 
pasieka, 5 klgr. $ kor. 60 hal. frankon. Odkicrey 
bardzo zadowoleni. HUsrzesiewia, Om. BRUDZI. TERN- 
czany Di, 


Mikmaczeniiu 


z polskiego na nilemieskie I z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnia dokładnie 
i wiernie axzademik. Adres w biurze Plohna. 


Dla Filatelistów. 
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Moble gięte. 
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 


naprawy i rozwozi naprawione i nowo |f 


zakupione. 


Poszukuja się lokalu 


składającego się z dużej sali, odpowiedniej 


na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 |; 


lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 

Refiektanci, mający podobny lokal lub 

ewentualnie mogący przerobić takowy 

z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 

się listownie: Karol Doroszyński, w dru- 

karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 
nieckiego 1. 12. 


Kalendarzyk bankowy 


zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłalnie 


Dom bankowy 
Nchiiiz i Chajes 


Lwów, róg ul. Kopernika. 


dziczwików I mniwers. cskliainy 


Adolfa Chuiawskiego 
w Wiedniu, WE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefxn 2432) 


przyjmuje: 


przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 


zamó- 


wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 
ważny od 1. maja 
podaje 


= Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla Kobiet 


9 R z przesyłką 
"g pocztową 


we Lwowie 
kwartalnie 


Cygodnik Mód i Powieści 


W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana l. 9. 


ò K. 60 h = 


pomieszcza: powieści, nowele, spra- 
wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki zrzec suk i t.d W każdym 


numerze dział praktyczny p. t.: 


poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


Co tydzień rycina kolorowana Mód paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 


siąc MMIELIKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. 


Formy z bibułki. 


Redaktor Jan Skiwski. 


KKÓPEDYCYA: Lwów, Pasaż Hausmana 9 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 52%. 


Kilka razy do roku 


SE 


50066606666 


PDOGMIOY SNK EE 


S EDON TZT DODDI 


OZOZOŻYZOŻSZOZOZYZOZOIOZ 


> 


> 
43 — 
RAZY TA AZ ZA R 
Wy i rrr +) 
ZOZ 
) 
pz 
EB 7 
a 


0666656666566660660666666666660 


9990 COOCOO 9SOSO8$O90 999999 ŚĆ 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., 


FILIP POSCELINGIER 
Eabryka broxii 
zw Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszezególnieniami i nę | 

„lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi 7 grie 

na, poleca znakomicie wyrobioną broń, © amd 

laną w e. k. zakładzie probierczym po znik Sirial] 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre 5 
ręczy. — Cenniki bezplatnie. 


Lwów, ul. Akademicka 1. 14, 


AN. 


Pierwszorzędny Zakład PEET pod kierownictwem artysty operatora 
zę mai pracownika ze światową sławą słynnych Zakładów RentlingefB 
w Paryżu i Fabre w Marsylii i t. p. poleca zdjęcie wszelkiego rodza 
i formatu po cenach jak najprzystępniejszych. Specyalne powiększenia Charbot, 
Platine, Brom, również w barwach pastelowych lub olejnych. 


Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA BEKDLA 


we Lwowie, ul. Teatraina L 3, dom własny 


poleca najlepsze gatunki 


SiĘ KAWY 
Her bate o smaku se ehel aromaty ozna 
f i m rozsyła franco opłacone do każde, 
| zbioru majowego pocztowej, A m w woreczki: 
1 kilo Congo . . . . - . 7}. 160 | Portorico < 9— 1, KS 
Pg Souchong ezana. . . „ 2'— | Cuba grubo- E ME „ 9:50*%m 
„ Zbiór majowy . . „ 8— | Ceylon zielona n 10— n 
,„, Kaysow czarna ra) „w m n»n przednia . . „10:40 w 
„ Melange de Lond. . . „, 4— „  gruboziarn. . „1075 w» 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:80 „ perłowa . . „105 p 
Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „1075 n 
lepsze EE a ai €, 160 | Jawa złota. . . . „1075 


Opakowania nie liezy się. Zamówienia z woz... es się rok poozłł: 5 


Be naa EEE A ESE a A EE, S EEE R 


SAN EBMNATOWECZ 


poləca niezawodne I wypróbowane 
Sroki do wytępiania owadów domowych 
maianowicie: 
Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h. 


FENILIN 


do wyniszezenia moli z zarod- 
kami w sukniach i meblach. | 
Flakon (K 20 h, 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karainehy, prusaki i top 
Flakon 60 h. 


Papier antimolowy 
ochrania ced moli futra, suknie; | 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h. w 


` MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 


Proszek perski 

do wygubienia pcheł i t. P- 
piania pluskw. Paczka 10 I 20 h. 
Fiaken i K. Flakon 40 I 60 h. 


plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien: 
niee 20. W EA: ul. Franciszkańska 24. 


RE RE 8 TARO AE E TE "ET z 
Na wszystkie kón 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, i 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- Duja 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, razli 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na = 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - * 15) 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


——— 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


ERUM VETO 


PISMO ILLUSTROWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 


MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH ry 

DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. | zh 

f 

WARUNKI PRENUMERATY: 3 MI 

Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie Ko się a 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2 W INNYCH P drug 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 250. bi 
NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. pra: 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: buł 


KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztow*” = 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Fà 

Skład na Lwów: | tn 

Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO Włag, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


